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Na dzień otwarcia Pierwszeso Polskiego Kongresu
Eucharystycznego.

Wielkie, jasne, słoneczne dni!

Rozżarzą się tysiące świec, odświęt­
nym strojem zabłyśnie miasto, roz-

kołysze się fala nieprzejrzana głów,
z dymem kadzidła popłynie ku niebu

pieśń wiary i miłości...

Wielkie, uroczyste chwile...

Czy będzie to jednak tylko wielka
m anifestacja, dla wzmocnienia sił,
wątlejących w szarudze lichoty mo­
ralnej i nużących utarczek?

Czy ma to być pokaz niesłabnącej,
lecz przeciwnie przybierającej na si­
le potęgi katolicyzmu polskiego —

sobie na pokrzepienie — wrogom na

przestrogę?
Będzie i święto pokrzepienia - i

wiólki 'pokaz hiezmożonej po stule­
ciach, niezniszczonej przez orgje mo­
cy piekielnych potęgi katolicyzmu.

Ale będzie przedewszystkiem coś

więcej...
Kongres eucharystyczny —to ujaw­

nienie najgłębszej treści naszej Wia­
ry. Tej treści, której nie zdołają po­
jąć ciasne mózgi racjonalistów i

spłytezałych odszczepieńców, którzy
z najgłębszego misterjum między Bo­
giem a człowiekiem chcą zrobić ba­
nalną symbolikę... Tej treści, którą
maluczki równie dobrze pojmie
okiem wiary, jak najgłębszy filozof,
byleby jeden wypełnił warunek: ro­
zum swój ukorzył przed Majestatem
Wszechmocy Bożej.A o warunek ten

trudniej tym, którzy pełni są pychy
swego rozumu. Lecz łatwo o to praw­
dziwemu mędrcowi, który zrozumiał

ciasne granice swej mądrości i po­
trafił się zdobyć na inne sposoby uj­
mowania rzeczywistości, niż ,,cyrkle,
wagi i miary”.

Eucharystja św. — to najpotężniej­
sze zaprzeczenie materjalizmu. To,
co dla zmysłów naszych jest prostym
opłatkiem — dla ducha jest Ciałem
i Krwią Boga-Zbawiciela... Kto wie­
rzy w słowa Chrystusa Pana: ,,0to
jest ciało moje —oto jest krew moja”
— ten wyznaje zarazem prymat du­
cha nad materią, ten wyrzeka się te­
go materjalizmu, który dziś ostatnie
swe konsekwencje wyraził w bolsze-

wiźmie i bardziej europejskich jego
odmianach. Tam ciało triumfuje nad

duchem — a tutaj duch zwycięża ma-

terję i zwierzęcość...
Powiedział Chrystus Pan: ,,Gdzie

dwoje się znajdzie razem w imię mo­
je, tam ja jestem pośród was”. Na

kongresie eucharystycznym schodzi

się nie dwoje, ale naród cały przez

swych przedstawicieli przy Stole
Pańskim ...

Jeżeli zjazdy katolickie są wiel-
kiemi skupieniem sił umysłowych na­

rodu pod sztandarem religijnym, są

wielką naradą obozu katolickiego a

zarazem demonstracją jego sił — to

na kongresie eucharystycznym na

plan pierwszy wysuwa się pierwia­

stek mistyczny — duchowego zjed­
noczenia narodu z Bogiem...

Po szeregu kongresów djecezjal-
nych — kongres poznański, jako
pierwszy kongres krajowy, jest zbio-

Dookoła krakowskiego zjazdu.
Wahania trwają - tylko radykali nie mają skrupułów.

Łódź, 2Ł 6. (Teł. wł.) W organiza­
cjach politycznych okręgu łódzkiego
daje się zauważyć ożywienie w związku
z przygotowaniami do krakow'skiego
kongresu Centrolewu-

W ciągu ub. niedzieli odbył się szereg
zebrań i wieców w poszczególnych miej­
scowościach na prowincji. W rezulta­
cie długotrw'ałych n arad Chrzęść. De­
mokracja okręgu łódzkiego postanowiła

delegow'ać swych przedstawicieli n a

kongres krakow'ski. Organizacja ,,Pia­
sta" okręgu łódzkiego była niem al do

ostatniej chw'ili niezdecydow'ana. Jed­
nakże pod wpływem wiadomości udzie­
lonych na niedzielnem zebraniu, a gło­
szących, że czołowym kierow nikiem
obrad i manifestacji - kongresu będzie
poseł Witos i pos. dr. Kiernik- Piast
łódzki zdecydował się rów'nież n a wy­
słanie delegatów do Krakowa.

Ostatnie przygotowania na kongres
Centrolewu w Krakowie.

Warszawa, 25. 6. (PAT) Niemal

wyłącznym tematem rozmów w kołach

politycznych jest zjazd centrolewu w

Krakowie. Komitet wykonawczy cen­
trolewu obraduje codziennie w sejmie i

kończy przygotowania techniczne. Wo­
jewoda krakowski p. Kwaśniewski przy­

jechał dwukrotnie do Warszawy w celu

odbycia narad wobec stanowiska, jakie
rząd zajmie co do kongresu. W kołach

sanacyjnych twierdzą, że stosunek
władz będzie zupełnie rzeczowy) tzn. o-

graniczy się do utrzymania porządku.
O zakazie pochodu nic nie wiadomo-

Do Krakowa mają ruszyć strzeleckie bojówki.
Warszawa, 25. 6- (Tel. wł.) W kołach

politycznych rozeszła się wczoraj wie­
czorem wiadomość, że niektóre grupy
,,Strzelca1" otrzymały polecenie wyru­
szenia w uzbrojeniu do Krakowa na

zjazd Centrolewu. W związku z tą wia­
domością przedstawiciele grup wcho­
dzących w skład centrolewu oświadcza­
ją, że żaden terror nie skłoni ich do
odwołania kongresu.

Z podróży p. Prezydenta Rzplitej.
Szlakiem miasteczek i jezior.

Kurzeniec, 24. 6. (PAT.) P. Prezydent
Rzplitej przybył do Kurzeńca, miastecz­
ka nawiedzanego niemal rok rocznie

klęską pożaru. P. Prezydent polecił wy­
płacić na ręce wójta kwotę 2 000 zł- dla

najbiedniejszej ludności miasteczka. Po
zwiedzeniu domu ludowego wybudowa­
nego przez kasę Stefczyka, Prezydent
w yjechał do Kościaniewic. Po zwiedze­
niu tutejszego kościoła p. Prezydent
zatrzymał się krótko we wsi Dawidów-

ki, gdzie był podejmowany przez gospo­

darza tej wsi Labrynkiewicza. Następ­
nie p. Prezydent był obecny w Niadzio-
le, gdzie zwiedził starożytny kościół,
pochodzący z połowy XVII stulecia. Od

Niadzioły rozpoczęła się podróż nad je­
ziorem Narot, gdzie p. Prezydent doko­
nał otwarcia schroniska, poświęconego
równocześnie przez ks. bisk. Bandur-

skiego. Towarzystwo miłośników jezio­
ra Narot ofiarowało p. Prezydentowi
Rzeczypospolitej album z widokami
brzegów jeziora.

Nowy zarząd Związku inwalidów wofennych.
Warszawa, 24. 6. (PAT) W trzecim

dniu zjazdu delegatów Związku Inwa­
lidów W ojennych dokonano wyborów,
które dały wynik następujący: do wy­
działu wykonawczego zostali wybrani
poseł Jan Karkoszka ze Śląska, poseł
Pająk (wojew. krakow.) Stanisław Szuł-

czyński (Poznań), Ludwik Stachecki
(Poznań), Dąbrowski Kazimierz (Pomo­
rze), major Ludyga Laskowski (Śląsk),
dr. Bolesław Pikiewicz, Stanisław Zy­
gmunt Jankowski (Śląsk), Juljan Szy­
perski (Bydgoszcz), Feliks Woźniak (Po-

znań), Jan Łobodziński (woj. krak.),
Adam Maguder (wojew. lwowskie), Wła­
dysław Szczytowski (wojew. tarnop.) ,

Henryk Rudowski (Warszawa) i Stani­
sław Modzelewski (Warszawa). Zarząd
ukonstytuował się: prezes poseł Jan

Karkoszka, pierwszy wiceprezes Stani­
sław Szułczyński, drugi - poseł Pająk,
sekretarz ttr. Kikiewicz, skarbnik Feliks
Woźniak. Pozatem dokonano wyboru 35
członków rady głównej i 15 ich zastęp­
ców oraz 5 członków i 5 zastępców do
Komisu rewizyjnej.

rowem oczyszczeniem się narodu z

uńn i słabości, jest wielką ekspiacją
za te straszne orgje zła, które szaleją
w świecie dzisiejszym... niestety nie

omijając i naszej ziemi. ,,Polonia
semper fidelis” (zawsze wierna) chce

jednak przyszłość swą budować na

przymierzu z Bogiem, na świętej
służbie dla Jego woli, na posłuszeń­
stwie dla Jego praw.

Z Bogiem czy przeciw Niemu — tę
decyzję muszą powziąć nietylko jed­
nostki, ale i całe narody. Z Bogiem
iść — to znaczy szczerze chcieć pod­
dać się Jego woli i służyć Mu w mia­
rę sił, a gdy słabość ludzka każe

upaść, na nowo się dźwigać i dążyć
ku górze, wierząc w pomoc Wszech-:

mocną i Wszcchdobrą...
Wielkie i potężne siły pragną na­

ród polski i jego państwo przecią­
gnąć pod sztandary inne, na których
nie Krzyż widnieje jako znak... Kon­
gres eucharystyczny w Poznaniu to

odpowiedź na te zakusy, to zespole­
nie duchowe narodu ze 'swym Zbaw­
cą i Panem — to wielkie przymierze
z Chrystusem, przeciwko własnej sła­
bości i mocom ciemnym, przymierze,
0które się rozpryśnie jak piana mor­
ska o skałę idąca ku nam fala zła,
1w którem zjednoczy się rozbity we­
wnętrznie naród, i zaczerpnie no.

wych ducha sił, ku przełamaniu dzi­
siejszego bezwładu i niemocy, by wy­
prężyć ramion'a do walki o jaśniejsze
i lepsze jutro. A. N.

Czyżby zemsta
za Nowaczyńsklego?

Napad na posła Marjana Dąbrowskiego
w Krakowie.

Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.) Z Kra­
kowa donoszą, że w poniedziałek około

godz. 8 wiecz. do idącego przez ulicę
posła M arjan a Dąbrowskiego i dzienni­
karza W róbla z ,,Ilustr. Kurj. Codzien­
nego11 przystąpiło kilku mężczyzn, ob­
rzucając ich jajami. Policja wylegity­
mowała napastników, jednakowoż nie

ujawnia, co było powodem napaści.

Radzą...
Warszawa, 24. 6. (PAT) Pod prze­

wodnictwem p. prezesa Rady Ministrów

Walerego Sławka odbyło się kolejne po­
siedzenie ko mitetu ekonomicznego mi­
nistrów, n a którem p. minister rolnic­
twa Janta-Połczyński zobrazował sytu­
ację w rolnictwie, zaś wiceminister

pracy i op. społ. p. Hubicki sytuację na

rynku pracy.
Warszawa, 25 6. (Tel. wł.) Kanceła-

rja sejmu otrzymała wczoraj od posła
W iktora Przedpełskiego pismo, zawia­
damiające o zrzeczeniu się mandatu po­
selskiego- Poseł Przedpełski w stąpił do

sejmu jako jeden z czołowych kandy­
datów BB ^na okręg Grodno.
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Gdynia spędza dalej sen

z powiek Gdańska.
Gdańsk, 25. 6. (PAT.) Na posiedzeniu

sejmu gdańskiego prezydent Sahm wy­
raził przekonanie, że równowaga bud­
żetu gdańskiego została obecnie zapew­
niona dzięki uchwaleniu nowych ustaw

podatkowych. Tak sarno oczekiwać na^
łeż r zmniejszenia się bezrobocia dzięki
uchwaleniu ustawy o państwowem po­
średnictwie pracy- Ponieważ jedn ak
znalezienie dalszych dochodów jest wy­
kluczone, przeto senat Wolnego Miasta

będzie m usiał dążyć do trwałego obni­
żenia wydatków budżetowych.

Prezydent Sahm oświadczył z całym
naciskiem, ż-e obecny senat Wolnego
Miasta całkowicie przychyla się do

kroków, podjętych przez senat po­
przedni w kierunku uzyskania od wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów decyzji
w sprawie Gdyni. Nowy senat sprawę
tę traktować będzie z jaknajwiększym
naciskiem, albowiem stoi on n a stano­
wisku, że problem ten jako decydujący
dla egzystencji Wolnego Miasta Gdań­
ska musi być traktowany przed wszyst­
kimi innymi problemami.

Polska i Rumunja zacieśniają węzły.
Warszawa, 25 6. (PAT) W wyniku

rokowań, które odbyły się w ubiegłym
tygodniu w Warszawie i były prowadzo­
ne przez obie strony w duchu jak naj­
bardziej przyjaznym, podpisana została
dziś w ministerstwie spraw zagranicz­
nych polsko-rumuńska konwencja han-

dlowo-nawigacyjna, m ająca zastąpić

konwencję z r. 1921. Wobec tego, iż

wszystkie kwestje, interesujące oba kra­
je zostały w pomyślny dla nich sposób
załatwione należy się spodziewać, że

stosunki gospodar'cze między Rumunją
a Polską wejdą na nową drogę rozwoju
na szerokich podstawach, które zostały
dla nich stworzone.

Mronika telegraficzna.
Towarzysze czerwonej armji zbierają się

w Mińsku.

Rocznica - przegranej ofensywy.

Mińsk, 25. 6. Przygotowania do ob­
chodu 10-ej rocznicy ofensywy Tucha-

ezewskiego n a Polskę czynione są n a

wielką skalę. W dniu 11 lipca rb. odbę­
dzie się w Mińsku zjazd wszystkich b.
dowódców oddziałów i armji, które

wzięły udział w ofensywie.

Zapowiedziany jest przyjazd Tueha-

ezewskiego oraz Putny , obecnego so­
wieckiego attach e wojskowego w Ber­
linie. A.!

Zmiany na placówkach
dyplomatycznych.

Wiedeń, 24. 6. (PAT) ,,Neue F reie
Presse" donosi, że n a miejsce posła Mi­
kołaja Posta, przedstawiciela dyploma­
tycznego w Polsce zamianowany będzie
dotychczasow y poseł w Moskwie Egon
Hein. Jak słychać po pośle Heine stano­
wisko kierownicze placówki moskiew­
skiej obejmie pierwszy radca legacyjny
poselstwa austrjackiego w Berlinie dr.
Pach er.

Min. Dietrich npatrzony na szafarza

skarbn Rzeszy.

Berlin, 24. 6. (PAT) Gabinet Rzeszy
rozpoczął narady, od których wyniku
Szależy ostateczna decyzja w sprawie no­
minacji nowego ministra finansów. Ko­
ła miarodajne oczekują powzięcia przez
gabinet uchwał, mających zadecydować
o dalszem kształtowaniu się sytuacji
wewnętrzno - politycznej, która zaważy
na losach koalicji rządowej. Narady ga­
binetu pozostają w związku z oświad­
czeniem ministra gospodarki Dietricha,
który w odpowiedzi na propozycję kanc­
lerza Brueninga miał wyrazić zasadni­
czo zgodę n a objęcie opró'żnionej teki

ifijnansów, uzależniając jednak decyzję
udd tego, czy rząd zaakceptuje szereg
izmian, zaprojektowanych w dotych­
czasowym programie finansowym.

Mundury hitlerowskie na indeksie

policyjnym .

Berlin, 23. 6. (PAT.) Prezydent poli­
'cji berlińskiej wydał rozporządzenie,
wprowadzające doraźne kary admini­
stracyjne za przekroczenie zakazu no­
szenia munduru i odznak organizacji
hitlerowskiej,

Ferje letnie Ojca św.

Według krążących w Rzymie pogło­
sek, Ojciec św. skorzysta w tym roku
z odpoczynku letniego, prawodopodob-
tiie w lipcu. Uroczystości jubileuszowe,
związane często z przyjmowaniem 3—4

pielgrzymek dziennie i z wygłaszaniem
tyluż przemówień, bardzo wyczerpały
Papieża. Od 18 miesięcy Pius XI miał
n iclirzue wolne chwile tylko w czasie

świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy-
Papież ma wykorzystać swój odpoczy­
nek, celem odbycia po'.U.j2y-

Watykan ogłasza Białą Księgę w spra­
wie Malty,

Prasa włoska podaje dłuższe stresz­
czenia, zaczerpnięte z Księgi Białej Wa­
tykanu w sprawie Malty, twierdząc, że

Księga zawiera oskarżenia pod adre­
sem lorda Stricklanda, który doprowa­
dził do wysokiego zadrażnienia stosun­
ków na Malcie. Zaznaczając, że ogło­
szenie Białej Księgi zbiegło się z zaw ie­
szeniem konstytucji maltańskiej, prasa
podkreśla, że ten zbieg faktów nie przy­
czyni się do uspokojenia umysłów. Zda­
niem dzienników, ludność Malty, poz­
bawiona praw konstytucyjnych w imię
imperialistycznych i militarnych inte­
resów angielskich, pomimo u sp ak aja­
jącego wpływu duchowieństwa może

być doprowadzona do ostateczności.
Prasa przypomina precedens z r. 1919,
kiedy Maltańczycy zaatakowali wojska
angielskie.

Niepomyślny wynik egzaminu
powodem dwóch samobójstw

Będzin. W ostatnich dniach zaszło
w Będzinie szereg samobójstw, m. in.

popełniło je 2 uczniów. Rzuciła się pod
pociąg 18-letnia uczennica seminarjum
Irena Miklasówna, ponosząc śmierć na

miejscu. Powodem rozpaczliwego kro­
ku było nieotrzymanie promocji.

Pop ełrtił samobójstwo s(trzelając so­
bie w skroń 17-Ietni uczeń gimnazjum
będzińskiego Kazimierz Zmuda. I tu

powodem rozpaczliwego kroku jest nie­
pomyślny wynik egzaminu.

Nowe wybory do rad miejskich i gmin­
nych na Folesiu i Wołyniu.

Warszawa, 25. 6. (Tel wł.) Pisma zbli­
żone do rządu zapowiadają, że w naj­
bliższym czasie na stąpi rozwiązanie
w szystkich rad miejskich i gminnych
n a tere n ie województ'w'a wołyńs(kiego,
poczem natychmiast rozpisane będą no­
we wybory. Podobna decyzja zapadła
co do rad miejskich i wiejskich n a Po­
lesiu i Chełmszczyźnie* W zw iązku z

temi postanowieniami przybył wczo­
raj do Warszaw'y w'ojewoda poleski p.
Krachelski a dziś wojewoda w'ołyński p.
Józefski. Wybory na Wołyniu mają być
rozpisane jeszcze w czerwcu, na Polesiu
i Chełmszczyźnie nieco później.

Wyjazd ,,arcybiskupa"
kowalskiego do Ameryki.
Jan Marja Michał Kowalski, ,,arcybis-

kup" marjawicki, skazany za czyny niemo­
ralne na 4 łata więzienia ze zmniejszeniem
tej kary na mocy amnestji do 2 lat i 8 mie­
sięcy, wniósł do sądu apelacyjnego podanie
o zezwolenie na w'yjazd do Ameryki. Kow'al­
ski przebyw'a na w'olności za kaucją 1.000

złotych.
Sąd apelacyjny zezwolił Kowalskiemu na

wyjazd do Ameryki na okres 4 miesięcy.
W motywach swej decyzji sąd podkreślił,

że Kowalski dotychczas nie uchylał się od

wymiaru sprawiedliwości i że rozprawa w

sądzie apelacyjnym odbyć się może dopiero
w ostatnich miesiącach rb ,

Z dziejów instytucji kongresów
eucharystycznych.

Kościołowi katolickiemu różni płytcy ob­
serwatorzy i ,,samodzielni" myśliciele za­
rzucają niejednokrotnie skostniałość form.
,,Kościół nie idzie naprzód, nie idzie z cza­
sem". Taki zarzut słyszy się niejednokrot­
nie i z ust katolików. Wprawdzie będą to

zwykle mocno ,,rozmodnieni" katolicy, któ­
rzy nie biorą udziału w życiu Kościoła i

dlatego mogą za inymi powtarzać tak fał­
szywe sądy.

Kościół katolicki tem właśnie jest wielki,
że zachowując wieczną i niezmienną w swej
istocie treść, którą stworzył Chrystus Pan,
a rozbudowali i w ziemskie ubrali formy
wielcy święci i ojcowie Kościoła, oraz tr a­
dycję nienaruszalną i ciągłość zwyczajów,
równocześnie potrafili stw arzać coraz to no­
we formy dla zrealizowania swego Boskiego
posłannictwa. Wiek ,,pary i elektryczności"
przyniósł nam niezmiernie w'iele nowych
form kultu, jak np. Apostolstwo modlitwy
lub kult Najśw. Serca Jezusowego - potęż­
ny protest przeciwko oschłości duchowej
naszych czasów — przyniósł katolicki ruch

społeczny — przyniósł wreszcie i ruch kon­
gresów eucharystycznych.

Pierwszy kongres eucharystyczny zwołali

biskupi francuscy Sćgur i Merillot w prze­
dedniu wybuchu w'ojny francusko-riiemiee-

kiej 1870/71 r. Celem kongresu było podnie­
sienie na duchu katolików francuskich w

okresie ciężkich prześladowań masońskich,
w'zmocnienie wiary i uproszenie Boga o po­
moc w tej ciężkiej walce. Myśl kongresów
eucharystycznych zyskała najgorętszą ap r o ­
batę papieża Leona XIII, który wyraził ży­
czenie, ażeby i w innych krajach takie kon­
gresy urządzano. Jak każda nowość tak i

kongresy nie odrazu się przyjęły. Po jede­
nastu dopiero latach zwołano do Lille pierw'­
szy światowy kongres eucharystyczny, Sław­
ne przemów'ienie o społecznem królestwie

Chrystusa wygłosił wtedy Baleastella.

Odtąd kongresy przyjęły się powszech­
nie, i odbywały się corocznie. M' r. 1893 od­
był się pierwszy kongres światowy poza

granicami Europy, mianowicie w Jerozo li­
m ie . Trwał on cały tydzień — od 14-21 ma­
ja - i wypadł niezwykłe wspaniale. Poraź

pierwszy w kongresie eucharystycznym brał
udział legat papieski. Był nim arcybiskup
Reims, Langenieux. Odtąd brali też udział

biskupi ormiańscy i grecko-katoliccy.
Jednym z najwspanialszych kongresów

był kongres w Lourdes w r. 1899. Brało w

nim udział do pól miljona uczestników.

Papież Pius X, zwany papieżem eucha­
rystycznym, który w'ydał w roku 1905 sław­
ny swój dekret o codzienej komunji św., był
szczególnym protektorem kongresów.

W r. 1908 odbył się wspaniały kongres
w L o n d y n i e z udziałem legata Vantelli:ego.

Rok 1912 przyniósł kongres wiedeński,
który w'ypadł niemniej okazale. Był to już
XXIII z rzędu. Największym z dotychczaso­
w'ych kongresów światowych był kongres
w Chicago w r. 1928, który zgromadził około
m iljona uczestników. W r. 1929 odbył się
kongres w Sydney, a w r. b. w Kartaginie.
W r. 1932 odbędzie się kongres w Irlandji —

a w r. 1936 — możemy to już zdradzić —

Polsce, prawdopodobnie w Poznaniu.

Oprócz wszechświatowych kongresów eu­
charystycznych odbywają się i diecezjaln e

i krajowe. W Polsce odbył się już cały
szereg kongresów eucharystycznych diece­
zjalnych, jak: w' Łodzi i najwspanialszy
— w' Częstochowie w wrześniu 1928. Kon­
gres ten zgromadził około pół miljona u-

cezstników. Przeważnie były to pielgrzymki
piesze, które nieraz odbyły wędrówkę pie­
szą do 300 kim. Z niektórych parafi.j poszła
na kongres znaczna część, jeśli nie więk­
szość wiernych z proboszczem na czele. W

pochodzie brało udział około 200 orkiestr.

Kongres poznański jako pierwszy krajo.
wy nie będzie miał charakteru tak maso­
wego, ale zato zgromadzi on bez porówna­
nia, większą ilość inteligencji katolickiej. i
uczestników z dalekich stron. W każdym
razie liczy się na dziesiątki tysięcy uczest­
ników. i A. N.

Przez nieostrożność zabił
m łodego człowieka.

Z Chojnic donoszą: W Wielkim Kłiń-

czu, powiat kościerzyński, zdarzył się
okropny w skutkach wypadek. Oto

podczas strzelania do tarczy z flobertu,
ugodzony został przez syna oberżysty
Pawła Gliszczyńskiego, n iejaki 19-łetni.

Okraj, będący podporą biednych rodzi­
ców'. Kula utkwiła w krtani i po kilku­
dniow'ych męczarniach, śp. Okraj wy­
zionął ducha w zakładzie św. Borome-
usza w Chojnicach.

Obecnie odbyła się przed Sądem O-
kręgowym w Chojnicach rozpraw'a są­
dowa. Na ławie oskarżonych zasiadł 20-
letni Paw'eł Gliszczyński z Wielkiego -

Klińcza, pow. Kościerzyna. Twierdzi, że

jest niewinny. Po przeprowadzonej roz­
prawie prokurator wnosi o 6 miesięcy
więzienia dla podsądnego. Sąd po nara­
dzie skazał go za zabójstwo z g 222 z u-

względnieniem ważnych okoliczności ła­
godzących n a karę więzienia czterech

miesięcy.
Wykonanie tej kary zawieszono mu

na przeciąg 2 lat.

Pożar w Soku kujawskim.
Dnia 25. bm. wczesnym rankiem wybuchł

pożar w zabudowaniach gospodarskich Anto­
niego Henrycha w Solcu Kujawskim. Z nie­
wiadomej dotychczas przyczyny zapalił się dom

mieszkalny, który spłonął doszczętnie, następ­
nie spłonął chlew i stodoła oraz z całym inwen­
tarzem martwym. Szkoda wynosi 20.000 zł.

Gospodarstwo zabezpieczone było w towarzy­
stwie ogniowem na 30.000 zł.

* Nowe władze uniwersytetu
poznańskiego.

Wybory władz Uniwersytetu P'o­
znańskiego na nowy rok akademicki
1930-31 dały następujące wyniki:

Wybrano rektorem dra Stanisław'a
Kasznicę — ponownie.

Prorektorem zostaje prof. dr. Edward

Niezabitowski, dziekanem wydziału
prawno - ekonomicznego wybrano dra
Stefana Zaleskiego, prof. nadzw. eko­
nomii społecznej — ponownie.

Dziekanem wydziału lekarskiego:
ctra Pawła Gantkowskiego, prof. hono­
rowego higjeny społecznej i prof. nad­
zwyczajnym higjeny ogólnej.

Dziekanem wydziału humanistycz­
nego: dra Florjana Znanieckiego, prof.
zwycz. socjologji.

Dziekanem w'ydziału matematyczno­
przyrodniczego: dra Adama Wodziezkę,
prof. nadzw. anatomji i fizjologjl ro­
ślin.

Dziekanem w'ydziału rolniczo-łcśne-

go: inż. Juljana Rafalskiego, prof. nad­
zwyczajnego budownictwa i inżynierji
leśnej.

Nowy bezkrwawy Sedan.

Berlin, 24. 6. (Teł- wł.) Na podstawie
rozporządzenia władz centralnych
dzień 1 lipca, jako dzień ostatecznego
zniesienia okupacji Nadrenji — będzie
wolny od nauki w' szkołach.

Stan pogody.
W dniu wczorajszym

rano panowała w dalszym ciągu pogoda sło­
neczna, temperatura osiągała o godz. 7-ej
rano 22 st. nad morzem i na Mazowszu, 23

st. w Poznańskiem, 17 st. do 20 w Małopol-
sce i na Kresach wschodnich. Temperatury
najwyższe z dnia poprzedniego dosięgi;,
miejscami 30 st. (Zbąszyń, Chojnice), często
27 st. i 28 st., a wyjątkowo tylko 25 st. (wy­
brzeże, część Wołj'nia). Wzdłuż Kresów
wschodnich wystąpiły burze, jednak opady
były przeważnie niewielkie, większe ilości

spadłej wody zanotowano w Pohulance 08
mm.), Leśnej pod Baranowiczami (7 mm.),
i Zaleszczykach (ll mm.).

Przewidywany przebieg pogody w dn. 25 bm.

na Pomorzu, w Poznańskiem, a potem w

środku kraju po przejściu burz, częściowy
wzrost zachmurzenia i nieco chłodniej. Na
wschodzie i południowym wschodzie pogo­
dnie i bardzo ciepło ze skłonnością do burz.
Słabe wiatry południowo-wschodnie, potem
południowe i południowo zachodnie.

Wczoraj w południe w Bydgoszczy tem­
peratura podniosła się do 40 st. C. Wieczo­
rem częściowo nad miastem naszem i okoli­
cą przeszła burza. M' ubiegłej nocy i dziś
rano padał drobny deszcz.
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Zasadnicze zastrzeżenia.
'Alarmy dookoła polsko-ruskiej ugody

w tej chwili jeszcze politycznej niewia­
domej — dzwonią, na szpaltach niektó­
rych pism bez przerwy. Nie bez słusz­
ności podnosi ,,Gazeta Polska'1, że alar­
my te, to nowy zapas amunicji dla so­
wieckiego arsenałń, który wystrzelał
już własne patrony oskarżania Polski
o zam iary wojenne. To też obowiązkiem
narodowej opinji polskiej, niezatrutej
czadem nienawiści do własnego rządu,
n ie poddającej się narodowościowym
zaognieniom — jest wypowiedzieć się
szczerze w sprawie, której nie sama

patrjotyczna ostrożność ale i partyjna
zaciekłość tyle nad ała rozgłosu.

Zanim omówimy szczegóły ugody,
rozpowszechniane zresztą we formie

pytajników, musimy zająć się czerwoną

nicią, przewijającą się przez treść i sens

układu.

Nicią tą — to przyszła wojna z Sowie­
tami o Wielką Ukrainę.

I ta nić wyprowadza nas może najle­
piej z labiryntu straszaków i plotek, je­
żeli zostawić na uboczu grupkę awan­
turniczych romantyków i garść magna­
tów polskich, którzy zostawili po so­
wieckiej stronie część swoich książę­
cych fortun.

Nastrój^ honor i instynkt zachowaw­
czy polskiego społeczeństwa, wypowia­
da się przeciw przykładaniu ręki do
wielko-ukraińskich planów, w czyjej­
kolwiek nie wylęgłyby się czy odżyły
głowie.

Idea ukraińska, oparta o tradycje
dawnej kozaczyzny, nie znajduje miru
w śród polskiego społeczeństwa. Wszak

kwestja kozacka osłabiła wewnętrzną
spoistość, związała energję Rzeczypo­
spolitej i była pierwszym stopniem,
wiodącym do rozbiorów.

Kwestja wielko-ukraińska — to przy-
tem dom owa sprawa dzisiejszej Rosji,
w któ rą Polsce nie pozwala się mieszać

zmysł i honor państwowy, dla którego
traktat ryski nie może być świstkiem

papieru.
Nie damy się również unieść ponęcie

przepołowienia potęgi rosyjskiej, w ra ­
zie oderwania ziem ukraińskich od

Moskwy. Dzisiejsza Rosja o Janusowej
twarzy, wpatrzona nietylko w europej­
ski Zachód ale i azjatycki Wschód —

mniej jest z pewnością pożądliwa na

kresowe ziemie polskie niż byłaby nią
Ukraina z misją połączenia ziem ple­
miennych, liczonych od Sanu. Sam
Petlura. sojusznik Polaków w kampa-

nji 1920 r. powiedział, że ,,droga do Lwo­
w a prowadzi przez Kijów".

Nie zechcemy chyba pomagać do ode­
brania naszemu państwowemu organiz­
mowi potężnych płuc, jakiemi są
wschodnio-kresowe ziemie polskie, po­
mijając, że przejściowe korzyści n a

wschodzie moglibyśmy okupić stratami
n a Zachodzie. Nie mamy zaś zam iaru

piacie Kartuzami za Starokonstanty-
nów, czy Bydgoszczą za Kamieniec Po­
dolski.

'Wielka Ukraina nie jest warta jednej
kości żołnierza polskiego i w szelka u-

goda pod jej kątem widzenia rozbiłaby
się o zwarty mur opinji polskiej, m ają­
cej zresztą za sobą nietylko uroczystą
deklarację, ale i uczciwą wolę rządu
polskiego dochowania pokoju.

Nie moglibyśmy również przyłączyć
się do ugody, obliczonej ńa pomoc poli­
tycznych kadr ruskich przy dławieniu

opozycji polskiej. Myśl ta chyba obca

odpowiedzialnym czynnikom rządo­
wym warszawskim może się jednak tłuc

w skłopotanych głowach sanatorów,
którzy zresztą przy niesławnych wybo­
rach komunalnych formowali w Mało­
polsce W schodniej wspólny szyk bojo­
wy z ukraińskimi i żydowskimi nacjo­
nalistami przeciw polskim przeciwni­
kom. Kto obserwował poczynione wów­
czas wyrwy i szkody w polskim stanie

posiadania, nie może pragnąć, by histo­
rja ta powtórzyła się i utrwaliła w

większem wydaniu.
Polsko-ruska ugoda, ograniczona do

ścian dzisiejszego wspólnego państwo*
wego domu. nieobliczona na sojusz i
sukces wyborczy, m usi zmierzać do wy­
równania różnic nierzadko sztucznie

piętrzonych i do stworzenia sprawiedli­
wych warunków współżycia, bezwzględ­
nie bezpiecznych dla państw a i społe­
czeństwa polskiego, a możliwie n ajko­
rzystniejszych dla ludności ruskiej.

Pisaliśmy już dawniej z innych oka­
zji, że nie mogąc dać Rusinom zupełnej
wolności politycznej, możemy im jed­
nak zapewnić szczęście swobody spo­
łecznej. poszanowanie odrębności naro-

dowych i dobrobyt gospodarczy.

Jeżeli po obu stronach nie zabraknie

dobrej, a zwłaszcza trw ałej woli, jeżeli
pójdzie istotnie o wielkie dzieło naro­
dowej zgody i tej idei podporządkowane
będą wszystkie środki i ustępstwa, to

zaiste wiele z koncesji alarmujących
dziś opinję polską, n ie okaże się tak

groźnemi, jak je maluje niespokojna
kredka dziennikarska.

W tym duchu rozpatrzymy je w osob­
nym artykule. (ab.)

Ofzańcować Pomorze!..
Woia o to ,,Dziennik Poznański" w arty­

kule p. t. ,,Zamach na Pomorze", podnosząc
bez obsłonek, że: ,,Całe Niemcy stały się ol­
brzymią fabryką dla fałszowania prawdy
0 tzw. korytarzu polskim. Rząd daje setki

miljonów i chłodną matematykę organiza­
cji, a naród swoje obywatelstwo, swój en­
tuzjazm, swój ofiarny czyn. Niema dziś w

całych Niemczech jednej myślącej i czują­
cej narodowo rodziny, któraby nie chciała

odzyskania Pomorza. Caly legjon biur pra­
cuje nad planami utrzymania ducha ger-

manizacyjnego na ziemi dawniejszych Prus

Zachodnich. Najwybitniejsi politycy, posło­
wie, dziennikarze, poeci, urzędnicy, prze­
m ysłowcy i uczeni są sprężynami jakiejś
olbrzymiej organizacji, zapuszczającej swe

macki między Gdańskiem a Toruniem. To

już nie rachunek arytmetyczny, lecz partja
szachów, w której ma rozstrzygać nietylko
liczba figur, lecz strategja gracza."

,,Niemcy palą — ostrzega w dalszym cią­
gu autor artykułu — pod wszystkiemikotła­
mi. A mrowie ich agentów rozpełzło po

wszystkich, gościńcach Pomorza i grozi i

wabi."

Autor żąda zaostrzenia obrony z naszej
strony i ożywienia akcji unarodowienia Po­
morza. ,,W B ydgoszczy — wytyka — w Tcze­
wie, w Chojnicach, po części w Grudziądzu
1 Toruniu słyszy się wciąż jeszcze Pola,-
ków, mówiących po niemiecku. Każde mia­
sto, każda wieś polska, powinny więc %vy-
krzesić z siebie jakiś czyn, każda grupa in­
teligencji zawodowej zastanowić się nad

tem, co może uczynić w zakresie swej spe­
cjalności, aby udaremnić zasadzki na duszę
ludu naszego, aby ten lud zrozumiał, że w

Polsce jest lepszy kościół, lepsza szkoła,
lepszy rząd i lepszy spichrz, niż w zbankru-

towanem i rozbiłem państwie pikelhauby."

Po stokroć trafne, godne narodowego po­
słuchu słowa! Granic państwa nie ubezpie­
czają tylko forteczne blanki i arm atnie spi­
że. Ubezpiecza je wysoka świadomość, tę­
żyzna i miłość obywatelska. Do wykrz-esa­
nia tych cnót z bogatych głębin zbiorowej
duszy pomorskiego ludu — nawołuje autor

artykułu.

Aleksander Zajdlicz. 60

Duch i (Hrew
Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
A potem — j to najtrudniejsze, by o ile
możności ją nakłonić, żeby do domu
wróciła. Naturalnie nie mam tego ro­
bić wprost — tylko raczej pośrednio.
A jeśli wasza miłość przetrwa wszyst­
kie próby, wtedy się pobierzecie, dodał
n a zakończenie, byle nie przedwcześnie.
W tej chwili oczywiście to nie jest ak­
tualne, ale przecież wróci. ,

— Oby takich spowiedników było jak-
najwięcej. I zrobisz tak?

— Obiecałem i mam szczery zamiar.
— To bylo mądrze. Kto sobie furtki

zostawia otwarte, ten w końcu przez nie
ucieknie. Tak, największy wróg, to

nasza słabość.
Doszli do przystanku, przy którym

m usieli się rozłączyć.

— Jak się masz Stachu?
— Owszem, owszem — przysiądź do

mojego stolika.
— Bylo to istotnie ostatnie wolne

miejsce u Dobskiego.
— Słyszałeś już?
— Co?
— No ten twój nowy przyjaciel, ten

Roland.
— Co z nim?
— Przymknęli go...
— Co? Kpisz sobie...
i— Masz. czytaj.

W republice.

— Czy zauważyliście, że w służbie dyplomatycznej dosta-

jfemy coraz więcej kolegów o m ieszczańskich nazwiskach?

Dał m u gazetę. Leon czytał.
,,Sensacyjne aresztowanie.

Łódź. Dziś ogodz. 8 rano policja
aresztowała znanego dyrektora firmy
,Soldom11 inż. Rolanda Berwińskiego.
Cieszący się dotąd najlepszą opinją
inż. Berwiński jest oskarżony o de­
fraudację 250 000 zł. Dowody winy
są podobno niezbite.11
— Wiesz co, ja nie wierzę w jego winę.

To piekielna zemsta ma-sonerji. Bywaj.
Dowiesz się jeszcze więcej o tej sprawie.

Pędem prawie pobiegł do przystanku
kolei podmiejskiej przy Moście Teatral­
nym i wsiadł do wagonu, który szedł do
Lubonia. Władek mieszkał blisko przy­
stanku- Wpadł cło niego zupełnie bez
tchu.

— Dawaj paczkę... otwieramy..;
— Co się stało?
— Czytaj.
Dał mu gazetę, zabraną Stachowi.
— Co myślisz o tem?
— Wiesz, ja jestem ostrożny w sądach

o innych. Ale to w każdym razie, albo

niesłychanie sprytny łotr, który sobie
tak umiejętnie adwokata bezpłatnego
zapewnił, albo ofiara zemsty.

— Gdybyś go znał. nie brałbyś pierw­
szej możliwości pod uwagę.

—Ja zawsze wolę ze wszystkiem się
liczyć. Ale zobaczymy, co zawiera pacz­
ka.

Oderwali pieczęcie, rozpruli nieprze­
makalne płótno, w ktqrem całość była
szczelnie zaszyta.

— Na wierzchu leżał manuskrypt, na­
pisany maszyną: ,,Rewelacje o masone­
rji11 przez byłego masona wyższych
stopni, Rolanda Berwińskiego. Tytuły
rozdziału brzmiały: Jak zostałem ma­

sonem? Otoczenie a przekonania. Pier­
wsze refleksje: ,,Dom. rozpusty zbioro­
wej pod Cyrhlą. Rozmowa z wielkim
mistrzem Polski ,,Wolność sumienia w

loży11. Jak zerwałem z lożą? Epilog nie-

napisany.
Leon otworzył tę tak zatytułowaną

kartkę i czytał:
— Gdy słowa twoje dojdą do rąk pu­

bliczności, może mnie już nie będzie na

ziemi. Wiem, że mnie czeka zemsta,
ale Bogu powierzam mój los. Bogu
mych ojców, do którego pow'racam,
zbłąkaniec, z dziecięcą ufnością-

— Ale takiego uderzenia się nie spo­
dziew'ał — rzekł Władek.

— Lecz skąd dowody?
— Czyż to nie można ksiąg fałszować?
— Toć do licha, jest jeszcze sąd.
— Kto wie, jacy będą sędziowie? Czyż

tam ich dosyć nie siedzi? Toć oni zupeł­
nie opanow'ali sądow'nictw'o. A w k aż­
dym razie plama w'ięzienia na nim zo­
stanie. Nigdy nie obmyje się zupełnie.

— A może jednak, tym razem, — od­
rzekł Leon z naciskiem. Ale co robić?

— Najpierw winieneś się z nim zoba­
czyć. Jedź do Łodzi i spróbuj się po­
rozumieć...

— A jeśli nie dadzą?
— Masz rację, póki jest pod śledz­

twem ,pozwolą chyba na rozmowę przy
świadkach. A i to może starczyć. Uwa­
żaj tylko, by nie zwrócić na siebie uwa-

- To tu - pomyślał Leon.

Na drzwiach wisiała tabliczka z napi­
sem: ,,K ancelarja W'ięzienia śledczego11.
Wszedł. Za ogrodzeniem siedziało tu

kilku urzędników'. Publiczności było
zaledw'ie trzy osoby.

— Pań skie życzenie?
—Chciałem zobaczyć się z aresztow a­

nym dyrektorem Berwińskim.
— Godność?
— Leon H oryński.
— Krewny?
— Nie, przyjaciel.
— Tego prawo nie uznaje. Dopuszcza

się tylko rodzinę i to przy świadkach.
— Ale ja muszę zobaczyć pana Ber­

wińskiego.
— Co znaczy ^muszę11w'obec praw'a —

odrzekł z ironją urzędnik, niski brunet
w okularach o wybitnie semickim ty­
pie.

Rów'nocześnie Leon uczuł podobne za­
mącenie myśli, jakiego już doznał dw u­
krotnie. Mirńow'oli obrócił się i zadrżał.
Za nim stał ten sam tajemniczy niezna­
jomy, który mu myśl plątał w Zakopa­
nem i w Warszawie. Teraz patrzał na

niego wzrokiem pełnym triumfu i nie­
opisanej wprost ironji. Leon był w tej
chwili w stanie popełnić niepoczytalny
odruch, ale nieznajomy zniknął, zdaw'a­
ło mu się, że w drzwiach, na których'
w'idział napis ,,Dyrektor więzienia11. Ale
nie byl tego pewien, bo w'ogóle umysł
jego był w tej chwili jakby porażony.

Nie zastanawiając się bliżej nad celo­
wością tego kroku, zapytał się owego
urzędnika, z którym W'łaśnie miał ostrą
wymianą zdań:

— Panie, kto to jest?
— Co to pana interesuje? Pan nie zna

tego pana? Ale on zdaje się pana znać.
To bardzo niedobrze jem u podpaść. To
nie jest byle kto...

— Ale kto u licha?
— Niech się pan trochę mityguje, pan

jest zdenerwowany...
(Ciąg dalszy n astąpi^
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Tragedja powstańca.,,Wakacie matek".
Lato rozpoczęło się na dobre, zapowiada

się pięknie, nie dziw więc, że każdy, kto

żyw, marzy o wyjeździe, wyrwaniu się z

murów miejskich, a przedewszystkiem za­
pomnieniu o wszystkich kłopotach dnia co­
dziennego i odpoczynku dla starganych ca­
łoroczną pracą nerwów.

Ustawodawstwo wszystkich państw daje
wszelkim płatnym pracownikom pewien o-

graniczony czas urlopu, młodzież i dzieci

szkolne mają doroczną przerwę w naukach,
w' okresie letnim. Sprawą możliwie najlep­
szego wykorzystania tego okresu przez naj­
młodszych obywateli, zajmują się wszyst­
kie kulturalne społecze'ństwa przez zakłada­
nie kolonji i półkolonji dla niezamożnych
dzieci, tworzenie obozów harcerskich i t. d.

Zorganizowanie opieki nad zdrowiem i

rozwojem młodego pokolenia, choć dale-

kiem jest u nas jeszcze od idealnego, nie­
mniej rozwija się bardzo pomyślnie i coraz

więcej ludzi zaczyna zdawać sobie sprawę
z powagi tego najważniejszego zagadnienia
społecznego.

Opieka nad dzieckiem, zataczając coraz

szersze kręgi, nie mogła pominąć i tych, od

których zdrowia tak duchowego, jak fizycz­
nego w pierwszej linji zależy zdrowie dzie­
cka - to jest matek.

Prawo roztacza opiekę nad pracującą
m atką przed i po urodzeniu dziecka, istnie­
ją stacje opieki nietylko nad dzieckiem, ale

i nad matką, ale wszystko to dotyczy tylko
pewnej warstw'y, a nie całych ogromnych
rzesz.

Najśmielsze, a zarazem najhardziej hu­
manitarne pomysły przychodzą do nas z

Ameryki i do takich właśnie należy zorga­
nizowanie tam ,,wakacji matek".

Matki i panie domu - to kategorja pra-

cowniczck, które w swej pracy zawodowej
nie zaznają wypoczynku.

Nie mów'i się tu, rzecz prosta, o nielicz­
nych kobietach, które mogę sobie pozwolić
na płatne wychowawczynie, ale o matkach

ze wszystkich sfer społecznych, które cały
trud wychowania dziecka na własnychdźwi­
gają barkach, które czuwają całą noc przy

chorym dziecku, rano zabrać się muszą do

gospodarstwa i obowiązków domowych, a

nierzadko i do pracy zarobkowej.
Wyjazd na lato na wieś, tak trudny zre­

sztą w obecnych w'arunkach ekonomicznych
dla łudzi mniej zamożnych, nie zmniejsza
matkom zajęcia, gdyż zorganizowanie nowe­
go gospodarstwa na wsi, jest często jeszcze
trudniejsze, niż w mieście, a konieczność

ciągłej opieki nad drobnemi dziećmi i zwią­
zane z nią codzienne, cogodzinne zajęcia nie

pozw'alają myśleć o prawdziwym wypoczyn­
ku.

Ta praca, będąca naturalnym obowiąz­
kiem kobiety, praca nieznająca przerwy,

przeplatana chwilami najprawdziwszego
szczęścia i śmiertelnej trwogi, często połą­
czona z troską o chleb powszedni wyczerpu­
je ciało i nerwy, równowaga których tak

ważnym jest w wychowaniu dzieci czynni­
kiem .

Ciężkie są, zaiste przeżycia niektó­
rych ludzi. Te jakie przebył Paweł Kry-
sztofek, w całym tego słow'a znaczeniu

mogą się zaliczać do ciężkich. Kryszto-
fek należał do ludzi, którzy urodzili się
pod złym znakiem. Walczył w szeregach
pow'stańców wielkop olskich i w w'ojnie
polsko - bolszewickiej. Po w'ojnie W'yje­
chał do Francji, by uczciwie zapraco­
w'ać n a kawałek chleba. N a obczyźnie
zajmował się pracą społeczną piastując
urząd prezesa Stowarzyszenia Robotni­
ków Polskich w Comentry. Tęsknąc za

matką - ojczyzną powrócił po kilku la­
tach do Polski. Starał się o posadę, lecz
starania jego spełzły na niczem. Nie
dano mu zasiłku, gdyż nie był... oby­
watelem polskim. P rosił wobec takiego
stanu rzeczy o pozwolenie na ponowny
wyjazd do Francji, nie znalazłszy zro­
zumienia u swoich. Ale spotkał go sro­
gi zawód. Mówiono mu, żeby poszedł...
do Niemiec. Pewnej nocy przekradł się
przez zieloną granicę i znalazł się na

terytorjum niemieckiem. Ale Niemcy
dowiedzieli się, iż brał udział w po­
w'staniu w'ielkopolslciem i odstaw ili go
do granicy polskiej. Za nielegalne prze­

kroczenie granicy otrzymuje 2 dni a-

resztu. Próbuje ją raz jeszcze przejść.
I znowu Niemcy odstawiają go do gra­
nicy polskiej i znowu dostaje karę 4-

dniow'ego aresztu. W skutek bezskutecz­
nych starań o jakąkolwiek pracę cho­
ruje na rozstrój nerw'owy. Manja prze­
śladowcza nie odstępuje go na krok.
Wreszcie postanowił skończyć ze sobą
i zejść na zawsze z tego padołu łez i

płaczu, chcąc szukać spraw'iedliw'ości
u Stwórcy. Wynajął taksówkę w W ar­
szaw'ie i kazał szoferowi podwieźć się na

most Poniatowskiego. Zapłacił szofero­
wi należną taksę, wszedł na barjerę i

runął w zdradzieckie nurty Wisły. Je­
dna z gazet warszawskich pisze: ,,Po­
w'staniec wielkopolski, żołnierz W'ojny
polskiej, zdała od rodziny, od kre­
wnych, znajomych, chowany w War­
szawie, jako samobójca po strasznej,
półtorarocznej męczarni, jaką przeszedł
n a ziemi polskiej" . Jest to rzeczyw'iście
jedna z w'ielu gehen ludzi pragnących
uczciwie pracow'ać, nie zn ajdujących
jednakże tej pracy mimo usilnych sta­
rań.

Aspggfi
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Z KRA3U.
LWÓW. Katastrofa sam olotowa. W!

Jarosław'iu miała miejsce katastrofa sa-i
molotu wojskow'ego, zdążającego ze

Lwowa do Lidy. Wskutek defektu moto-

ru samolot musiał lądować, przyczem(
śmigło, motor oraz skrzydła zostały)
uszkodzone. Pilot i mechanik wyszli bez
szwanku.

KRAKÓW. Kradzież pieniędzy w wy­
sokości 6.500 zl. Do głównej kasy w

budynku Kasy Chorych w Krakowie
dokonano włamania i skradziono około
6.500 zł. Kasa była ubezpieczona na

30.000 zł.

SOSNOWIEC. 12 lat ciężkiego wię­
zienia za morderstwo. Sąd okręgowy
w Sosnowcu skazał braci Gastalików

Maksymiljana i Kazimierza, winnych!
zbrodni morderstwa, dokonanej na,

Władysławie H ajduku w Sosnow'cu, poi
6 lat ciężkiego w'ięzienia z pozbawie­
niem praw.

Z Gdyni.
Uroczystość podniesienia bandery nd

statku ,,Bar Pomorza".

Uroczystość p odniesienia banderyj
na nowym, zakupionym dla szkoły
morskiej przez ludność Pomorza okrę­
cie szkolnym ,,Dar Pomorza" odbędzie
się 29 bm. z udziałem licznych delega­
cji z Warszawy i władz miejscowych.

Bodowa gazowni.
Komisja przetargowa do budowy ga­

zowni w Gdyni doszła do wniosku, że

budowę i eksploatację gazowni należy
powierzyć firmie ,,G azolina" Sp. Akc.
we Lwow'ie pod warunkiem wprowa­
dzenia pewnych zmian do projektu u-

mowy koncesyjnej.
Nieszczęśliwe wypadki.

Pod Nowem wydarzył się nieszczęś­
liwy w'ypadek w tartaku firmy ,,Hahrt
i Ska". Robotnik Franciszek Dzikow­
ski podsunął lew'ą rękę wskutek nie­
uw'agi pod piłę tartaczną, która mu jąj
zmiażdżyła.

Na torze kolejow'ym znaleziono wj
pobliżu dw'orca trupa z odciętą głową
i ręką. Jak stwierdzono, był to niejaki
Skowerski Jan, który usiłował wsko­
czyć do pociągu, zdążającego z Gdyni
do Warszawy.

Nowe inwestycje m iejskie.
W r. b. poza wykończeniem szeregu

ulic i zabrukow'aniu ich, Ma­
gistrat ma zamiar w'ykonać szereg in-

W'estycyj głów'nie z zakresu elektryfi­
kacji miasta, jak budowa nowej stacji
rozdzielczej, dostosowanej do potrzeb
Wielkiej Gdyni na sumę zł. 440.000, u-

łożenie kabli niskiego napięcia na su­
mę zł. 135.000, ośw'ietlenie u licz n e z a

130.000 zł. itd. Ogólna sum a robót in­
w'estycyjnych wy niesie zł. 1.115.000.

Premje dla rybaków morskich.

W celu zachęcenia rybaków mor­
skich do uprawiania rybołóstwa na dal­
szych wodach Bałtyku, ustanowiono(
premje za wyjazdy dalekomorskie.
'

Wysokość p remji wynosi: za podróż
trzydniową - 100 zł., czterodniową - 130
zł., p ięciodniową - 160 zł., sześciodniową
200 zl. j t,. d. Premje te będą pokrywały
koszty materjałów pędnych, zużytych
w czasie połow'ów w powyższych czaso­
kresach .

Najbliższe odjazdy polskiej linji trans­
atlantyckiej.

Statki pasażersko-towarow e Polsko-

Transatlantyckicgo Towarzystwa Okrę­
towego odchodzą z Gdyni-Gdańska do
Halifaxu i New Yorku: statek ,,Pułaski"
11 lipca i statek ,,Kościuszko" 22 lipca.

Otwarcie sezonu w Orłowie,
W Orłowie nastąpiło otw'arcie sezo­

nu letniego dancingiem, urządzonym'
przez Polski Czerwonj Krzyż,

500 kandydatek stanęło do konkursu

piękności.
W ybór ,,królowej lata** w Berlinie.

Myśl, by takim właśnie matkom przyjść
z pomocą znalazła za Oceanem swe zreali­
zow'anie w domu wakacyjnym dla matek,
stworzonym staraniem p. Marsh, przewod­
niczącej któregoś z prowincjonalnych komi­
tetów wakacyjnych.

Dość stary i zniszczony budynek, położo­
ny w pięknej okolicy nad rzeką Hudson, do­
prowadzony stosunkowo niewielkim kosz­
(em do stanu mieszkalnego, od dwóch lat

już daje wielu matkom możność dwutygod­
niowego wypoczynku i nabrania nowego za­
sobu sił do całorocznej pracy.

Dom ten, mogący pomieścić kilkanaście

m atek i kilkadziesięcioro dzieci, podzielony
jest na sale dla dzieci, w których sypiają,
jadają i bawią się one pod opieką wykwa­
lifikowanych ochroniarek, podczas gdy dla

matek przygotowano wspólną sypialnię, ja­
dalnię, pokój bawialny z radjem, bibljoteką
i t. p . oraz dużą werandę, gdzie bardziej
wypoczynku potrzebujące kobiety, korzystać
mogą z zupełnego dolce farniente.

Pożywienie jest skromne, ale obfite i

smaczne, a zarząd domu wakacyjnego po­
chwalić. się może, pomimo niewielkiej, po­
bieranej od gości opłąty, prawie zupełną sa­
mowystarczalnością.

Ten zupełny wypoczynek nie zmuszający
jednak do rozstania z dziećmi oto prawdzi­
we zrozumienie i odczucie racjonalnych po­
trzeb tych pracowniczek, które dotychczas
nie marzyły nawet o ,,urlopie".

Czy i kiedy znajdą się u nas ludzie, któ­
rzy by podobną myśl zechcieli w życie wpro­
wadzić,* którzy by zrozumieli, że spełnianie
obowiązków matki i pani domu, to także

praca, która jak każda inna wymaga odpo­
czynku, Ł.K,u

'(ak) Rokrocznie odbywa się w b er­
lińskim Lunaparku sensacyjny wybór
letniej królowej. Nie zawsze wybór ten

odbywał się prawidłow o i częstokroć po
wyborze takiej królowej wyszły na jaw
mniejsze lub większe skandaliki w ro­
dzaju przekupienia członków jury. Czyż
słodkie słowa pięknej kobiety i jej za­
lotne spojrzenia nie wystarczą, ażeby
zgóry mężczyzna miał sąd wyrobiony i
forsował piękną, młodą córę Ewy? Przy­
słowiowy objektywizm i rozsądek męż­
czyzny nieraz znikają... Ale w tym roku

podobno wszystko poszło jakoś bez

,,szwindlu".
Zupełnie gładko. Na razie przynaj­

mniej nic nie wyszło na jaw. A później?
Odczekamy!

Przeszło 500 kandydatek stanęło do
konkursu i wybór ,,letniej królowej"
czyli coś w rodzaju miss Berlin, miasta

bądźcobądź pięciomiljonowego, to wiel­
ka, wielka rzecz. Honor, prawdziwa du­
ma książęca i nagroda pieniężna w wy­
sokości 1000 marek niemieckich. Pełne
nadziei kandydatki odpadały jedna za

drugą, aż w końcu pozostało tylko sześć
z najmłodszych. Wybrano w końcu 20

letnią Karolinę Verdi-IIohn, która przez
wybór stalą się obecnie najpopularniej­
szą berlinianką. Całe łamy pism berliń-

Ukich zapełnione są opisem jej wdzię­

ków, h isto rji jej życia, niczem biografje
o Napoleonie. Dwudziesty wiek uznaje
inne ,,wielkości".

Karolina Verdi-Hóhn jest aktorką
filmową, występującą tylko w epizo­
dycznych rolach. Typ dzisiejszy: sm u­
kła, brunetka z oczami kotka i piękne-
mi ząbkami. Postać klasyczna. Oferty
matrymonjalne ,,królowa letnia" rzuca

do kosza, gdyż jest zaręczoną. Zdobyte
tysiąc marek zaś pragnie zużyć na wy­
doskonalenie się w swej karjerze filmo­
wej. Mimo prądów demokratycznych
wybiera się dziś — o ironjo dziejów —

w republik ach królowe...

Kłopoty Warszawy z operą.
Magistrat m. st. Warszawy postano­

wił zwrócić się do rządu z propozycją
objęcia opery warszawskiej przez pań­
stwo od dnia 1 września. Magistrat zo­
bowiązałby się rozwiązać od tego termi­
nu stosunek służbowy z wszystkimi pra­
cownikami opery, ponadto wpłacić rzą­
dowi miljon złotych rocznie tytułem u-

działu m iasta w kosztach prowadzenia
opery. W razie odmowy ze strony rządu
Magistrat zamierza wystąpić do rządu
z wnioskiem o przyznani? miastu miljo­
na 500 000 zł subwencji rocznej na u-

trzymąriie opery.

W ciężkiej i groźnej sytuacji
(.

panowie pułkownicy czekają na poprawę stosunków.



Nr. 145. ..DZIENNIK BYDGOSKI'* czwartek, d nia 26 czerwca 1930 r.

Poświęcenie kościoła i odpust
w Wierzchucinie.

I*cbKcość.M oronsw o.

Wystawa. W Koronowie, w szkole powsze­
chnej, została otwarta dnia 22 bm. wystawa
robót ręcznych, kobiecych i rysunków. Wy­
stawę urządzono w trzech salach; w jednej są

roboty ręczne i rysunki szkoły dokształcają­
cej, w drugiej rysunki i roboty kobiece, a w

trzeciej prace dzieci ze szkół okolicznych. Im­
ponująco wygląda sala robót ręcznych, której
okna są udekorowane ślicznemi firankami i

witrażami, ściany obrazkami, wycinankami i

szlakami. W końcu sali stoi choinka z pięk-
nemi ozdobami. Na kilku stołach umieszczono

prace działami i tutaj uderza porządek i

wprost elegancja. Leżą prace z drzewa, tek­
tury, szkła, gliny, kory i papieru. Dla znawcy

szczególnie godne uwagi są prace z drzewa

i tektury, wykonane tak dokładnie i czysto,
że można je podziwiać bez końca. Inne wra­
żenie wywołują prace ułożone klasami. Tu­
taj niema już harmonji i dziwić się należy, że

urządzający wystawę pozwolili na taki układ

prac.
Dużo eksponatów bardzo ładnych, lecz są

tutaj pewne niedokładności. Można np. oglą­
dać korę łączoną patykami, czego robić nie

należy; są jajka oklejone okropnie, jest pokój
z całem urządzeniem, lecz nadaje się to więcej
do robót kobiecych.

Rysunki szkoły dokształcającej podziwiali
nawet fachowcy, a rysunki malarskie mogą

zachwycić każdego.
Sala rysunków i robót kobiecych przed­

stawia się bardzo ładnie. Roboty kobiece są

ułożone działami i dlatego nic nie psuje ca­
łości. Rysunki wykonane zostały wspaniale,
lecz nie można ich ocenić tak, jak na to za­
sługują. Wzrok nie jest w stanie na nich się
zatrzym ać. Dlaczego?

Kolejne rozmieszczenie klasami dobre, po­
zwala to śledzić stopniowy rozwój zdolności,
rysunki powinny być umieszczone w pewnej od

siebie odległości a nie tak, że rysunki wiszą
jeden przy drugim.

Prace szkół okolicznych są także ładne i

różnorodne.

Trudno wyliczyć wszystko, co uderza w o-

czy i co się podoba. Najlepiej może ocenić

ten, kto prace zobaczy i dobrze im się przyj­
rzy. Wogóle wystawę dobrze urządzono, a

prace są godne podziwu, że nietylko wszyscy

Koronowiacy powinni zwiedzić wystawę, lecz

każdy, kto do Koronowa może się dostać.

Wystawa będzie otwarta do 29 bm. włącz­
nie.

Mdliii**.

,,Dzień Robotnika Katolickiego", W nie ­
dzielę, dnia 6 lipca 1930 r. odbędzie się uro­
czystość 25-lecia istnienia Tow. Katolickich

Robotników Polskich w Nakle. Program jest
następujący: O godz. 8: przyjęcie towarzystw
zamiejscowych na dworcu. O godz. 10,30:
zbiórka w Strzelnicy. O godz. 11: wymarsz
do kościoła parafjałnego na uroczyste nabo­
żeństwo. Po nabożeństwie wymarsz do Strzel­
nicy na uroczyste posiedzenie. O godz. 16:

koncert w parku Strzelnicy i różne gry towa­
rzyskie. O godz. 21: zabawa taneczna w sali.

Udział w spólnym obiedzie zgłosić należy naj­
później do 30. bm. u sekretarza (Rynek 65).
Cena 2,50 zł.

W Poznaniu odbył się I zjazd delega­
tów Zjednoczenia Kolejowców Polskich
od czasu połączenia dwu wielkich

Związków w jedną potężną organiza­
cję. Obrady zagaił prezes okręgu po­
znańskiego Witkowski. Przewodnictwo

zjazdu objął prezes zarządu głównego
inż. Łopuszański z Warszawy, którego
przybycie przyjęte zostało burzą okla­
sków. Powitał obecnych imieniem okrę­
gowej Dyrekcji Kolei Państwowych dr.
Dziewiński. Następnie przemówił imie­
niem Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego prezes poseł Fr. Mańkowski. P ro­
tokół z poprzednich nieprogram owych
zjazdów przeczytał sekretarz zarządu o-

kręgowego Ogrodowski.

Sprawozdania administracyjne przed­
staw ili prezes Witkowski, wiceprezes
Zimny i sekretarz Ogórkowski. Obecny
stan kasy podał w szerszym zarysie
skarbnik p. Tymer. Imieniem Komisji
Rewizyjnej referował p. Antkowiak

wnosząc.o pokwitowanie zarządowi.

Podaje się do wiadomości, że odpust
św. Apostołów Piotra i Pawła w Wierzchuci­
nie w tym roku odprawi się. Przy tej spo­
sobności dokona ks. dziekan tymczasowego
poświęcenia nowego kościoła, który wewnątrz

jest już ukończony. Uroczysta konsekracja od­
będzie się dopiero w przyszłym roku. Przybę-

W niedzielę, 22 bm. miasto Rogoźno prze­
żywało chwile radosnego podniecenia, gdyż
odbył się tu wielki zlot Stowarzyszeń Młodzie­
ży Polskiej okręgu 5-go wągrowieckiego, któ­
ry dzięki staraniom członków zarządu i patro­
natu okręgowego, oraz ruchliwego patrona ks.

Michalkiewicza, prezesa naucz. Stachowiaka i

naczelnika Kaczmarka, wypadł wprost impo­
nująco.

Wczesnym rankiem została odegrana na

rynku pobudka, powiadamiająca wszystkich
mieszkańców Rogoźna, że dzień ten jest po­
święcony S. M. P . Na dworcu kolejowym
członkowie zarządu przyjmowali delegacje z:

Gołańczy, Lechlina, Chojny, Parkowa, Potu-

lic, Łukowa, Rybowa, Prusiec, Smogólca, W ą­
growca, Siernik i Łekna.

Następnie zebrano się na Nowym Rynku,
gdzie prezes okręgowy p. Stachowiak ode­
brał raport od naczelnika okręgowego p. Kacz­
marka, poczem udano się do kościoła para­
fjałnego na uroczystą mszę św., którą odpra­
wił patron S. M. P. z Rogoźna, ks. Bolesław

Mielcarski, a okolicznościowe kazanie wygło­
sił ks. Michałkiewicz z Wągrowca.

Po nabożeństwie odbyła się na Starym Ryn­
ku defilada; przygrywała orkiestra szkoły mu­
zycznej. Około 400 druhów przemaszerowało

Liczba członków wynosiła w marcu

10.050. N a zjeździe obecnych było 121,
uprawnionych do głosowania delega­
tów. *

Wybrano nowy zarząd, który przed­
stawia się następująco: prezes - Wit­
kowski, I wiceprezes — Zimny, II wi­
ceprezes — Woźniak. Członkowie zarzą­
du: Tycner, Wojtkowski, Judek, Fran-

bowski, Piechowski i Ogrodowski. Za­
stępców członków zarządu wybrano:
Strzyżewskiego z Gniezna, W alczaka z

Jarocina i Strzeszaka z Inowrocławia.
W skład komisji rewizyjnej weszli:

Roszkiewicz, Wesołowska i Lupiński.

dą księża z sąsiednich parafij, celem słuchania

spowiedzi św. Zbierana będzie również skład­
ka na nowy kościół. Należy mieć nadzieję,
że parafjanie z innych parafij chętnie skorzy­
stają z tej okazji i przyczynią się filantropij­
nie do nowego kościoła, który wymaga jesz­
cze dużo nakładów.

w karnych szeregach przed swojemi władzami.

Po defiladzie patron okręgowy ks. Michałkie­
wicz, dokonał otwarcia zlotu stosownem prze­
mówieniem oraz powitaniem przedstawicieli
duchowieństwa, władz, społeczeństwa, pokre­
wnych organizacyj, Radę Miejską, M agistrat,
oraz zebranych członków i gości. W imieniu

miasta przemówił p. burmistrz Smukalski, a

w im. Związku delegat p. Mazurkiewicz.
Po odśpiewaniu pieśni związkowej ,,Hej do

apelu!" odbyły się pierwsze zawody — bieg
okrężny 2.200 mtr. Pierwszy przybył do mety
p. Kosiński Wawrzyn z S, M. P. Smogułec,
w czasie 9.46,4 m., 2) Albrecht Seweryn z Wą­
growca 9.50,5 m., 3) Biedrzyński z Wągrowca
9.52,7 m in.

O godzinie 12-ej odbył się żołnierski obiad

w sali Hotelu Centralnego. Po południu ufor­
mował się pochód, który przeszedł ulicami

miasta na stadjon miejski, gdzie odbyły się za­
wody lekkoatletyczne oraz koncert dla pu­
bliczności, połączony z różnemi niespodzian­
kami. O godzinie 17-ej n astąpiło ogłoszenie
wyników oraz wręczanie zwycięzcom pięknych
wartościowych nagród. Nagrodę wędrowną
otrzymał Kosiński W. ze Smogulca; I. miejsce
w strzelaniu z broni małokalibrowej zdobył
Łukaszewski Konrad z Wągrowca, II, Kraje-
wicz Fr. z Gołańczy, III. Czarnolewski Fr. ze

Smogulca.

Trójbój (skok w dal, bieg 100 mtr., rzut

granatem): I. Uliczny Ludwik z Rogoźna, II.

Promiński z Wągrowca, HI. Łukasiewicz M.

z Parkowa.

Skok w zwyż: I. Rybiński z Gołańczy 1.40

mtr., II. Maciejewski Konrad z Wągrowca 1,40
mtr,, III. Michalski Michał z Wągrowca 1,35
mtr.

Pchnięcie kulą: I. Rybiński z Gołańczy 9,73
m., II. Boese Wincenty z Rogoźna 8,97 m.,

III. Łukasiewicz z Parkowa 8,79 mtr. Prócz

tego odbyły się ćwiczenia wolne druhów.

Po odśpiewaniu pieśni ,,W szystkie nasze

dzienne sprawy" zam knięto zlot. Wieczorem

w sali hotelu Centralnego nd-b-rła ^abawa

taneczna.

Cała uroczystość wypadła imponująco
Wśród zrzeszonej młodzieży widać było za

pał do czynu. Przy światłej opiece i dobrem

kierownictwie wyrośnie z niej napewno legjon
świadomych swych obowiązków względem Ko­
ścioła i państwa obywateli.

Z zebrania Kółka Rolniczego Pakość. Od­
było się w lokalu p. Wojewódzkiej plenarne
zebranie miejscowego Kółka Rolniczego, które

w obecności 24 członków zagaił prezes p.

Drwęcki, poczem odczytany został protokół
z ostatniego zebrania. Następnie wygłosił se­
kretarz powiat, p. Woźny wrażenia swoje z

podróży po centrach przemysłowych w Polsce

i demonstrował próbki nawozów sztucznych.
Wobec niezgłoszenia się odpowiedniej ilości

kandydatów Kółko tut. na zjazd W. T . K. R .

nie wyjeżdża. Zebranie uchwaliło w najbliż­
szym czasie urządzić wycieczkę do jednej z

okolicznych stacji nasiennej. Po blisko 3-godz.
trwaniu zebrania w ożywionym nastroju, solwo-

wał prezes zebranie.

Podziękowanie. Za łaskawie ofiarowane

datki w czasie kwesty domowej na cele I. Kon­
gresu Euchrarystycznego w Poznaniu, składa

się na tej drodze wszystkim ofiarodawcom

,,Bóg zapłać,
Z uroczystości Bożego Ciała. Uroczystość

Bożego Ciała była u nas wielką manifestacją
katolicką. Po odprawionem w kościele po-

klasztornym nabożeństwie przez ks. wik. Wnu­
ka, wyruszyła długa, barwna procesja z udzia­
łem wszystkich miejscowych towarzystw ko­
ścielnych i świeckich z orkiestrą ,,Sokoła"
Piechcin, na Rynek. Pod baldachimem, który
niosła straż pożarna, kroczył ks. prałat Kieł-

czewski, prowadzony przez pp. Tretyna St.

i rekt. Rajtera. Tuż za baldachimem kroczyły
korporacje miejskie. Procesję celebrował ks.

prał. Kiełczewski, Na rynku, który zaległo ty­
siące wiernych, ustawiono cztery ołtarze, przy

których śpiewał chór Tow. ,,Halki" i chór ko­
ścielny. Domy udekorowane były barwami

papieskiemi i narodowemi, a okna obrazami

świętymi.

Golończ.
Ofiary kąpieli. W ub. sobotę pławili for­

nale domeny państwowej Lipiny w tamtejszem
jeziorze konie. Przy wjeżdżaniu do wody po­
ślizgnął się jeden z koni, na którym siedział

24-letni parobek Jasiński. Skutek był ten, że

jeździec spadł z konia do niezbyt głębokiej w

tem miejscu wody, z której jednak nie zdołał

się wyratować. Zwłoki topielca wyłowił do­
piero nazajutrz rybak p. Winkowski z Rybowa.
Podobny wypadek miał miejsce w pobliskiem
jeziorze czeszewskiem, gdzie lównież na drugi
dzień po wypadku wyłowił rybak zwłoki to­
pielca. Ofiarą kąpieli stał się 18-letni uczeń

kowalski, Ignacy Ambroży z Kujawek, który
w święto Bożego Ciała oddalił się z domu i już
nie wrócił. Dopiero znaleziona przy brzegu
jeziora odzież wprowadziła na ślad poszuki­
wanego.

,,Tydzień Emigranta". Z okazji ,,Tygodnia
Emigranta" odbyła się w piątek, 20. bm., po

nieszporach w sali p. Kowalewskiego uroczysta
akademja, która cieszył się licznym udziałem

zainteresowanej publiczności. Słowo wstępne
wygłosił radca zdrowia p. dr. Suszczyński, pod­
kreślając konieczność żywszego zainteresowa­
nia się sprawami naszej emigracji. Następnie
wykonało miejsc. Tow. śpiewacze pod batutą
p Dzierbińskiego pienia a dziatwa szkolna

przedstawiła przy akompaniamencie fortepianu
efektownie melodramat ,,Góralu, czy ci nie

żal?". Resztę programu wypełniły: recytacja
kierownika szkoły p. Skibińskiego, który od­
czytał najciekawsze ustępy ,,Latarnika" Sien­
kiewicza, pozatem referat nauczycielki p. Ma-

lakówny, oraz treściwy i nader interesujący re­
ferat przewodniczącego Rady Szkolnej miejsco­
wej p. Gawrońskiego, który w płomiennych
słowach nawoływał do popierania przemysłu
krajowego, bo w ten sposób najskuteczniej
można przeciwdziałać dalszej emigracji, oraz

bezrobociu. Wspólnym śpiewem ,,Boże, coś

Polskę" zakończono tę pod każdym względem
udatną imprezę.

4 osoby ooważnie ranne

w katastrofie samochodowej.
Z Poznania donoszą: Samochód fir­

my Springer, hurtownia mebli, wsku­
tek nagłego defektu światła wpadł na

drzewo w Naramowicach i uległ do­
szczętnemu rozbiciu. Z pod szczątków
pojazdu wydobyto 4 osoby poważnie
ranne, wśród których najgroźniejsze
rany odniósł stolarz Wł. Walczak, zam.

przy ul. Górna Wilda 76 (rozerwania
prawego policzka), Zenon Krzywuski,
Teobald Erlich i H. Erlich doznali po­
ważnych okaleczeń głowy i twarzy.

Zawezwany lekarz Pogotowia Ratun­
kowego po udzieleniu rannym pierwszej
pomocy n a miejscu k atastrofy, prze­
wiózł ich pod dalszą opiekę lekarską
do szpitaJa miejs'kiego.

Ulszysfke urzędy pocztowe
w całej Polsce przyjmują przedpłatę Z3 DZIENNIK
BYDGOSKI na miesiąc lipiec. g-,| a

Prenumerata miesięczna z odnosz. do domu wynosi 1Zf

Zjazd delegatów Zjednoczenia
Kolejowców Polskich.

Budujący się kościół w Wierzchucinie w powiecie bydgoskim.

Ofiary przyjmuje ks. proboszcz Paluchowski na P.K.O. 212.358.

Wielki zlot Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej
okręgu wągrowieckiego w Rogoźnie.

(Od własnego korespondenta).
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Święto pieśni w Koronowie.
(Od własnego korespondenta).

Z życia Towarzystwa
Powstańców i Wojaków

w Osowejgórze.

W niedzielę, dnia 22. bm. odbyło się w loka­
lu p, Szymańskiego nadzwyczajne walne zebra­
nie miejscowego Tow. Powst. i Wojaków przy
bardzo 6kromnym udziale członków. Obrady
zagaił prezes p. Fr. Kawałek. Po przyjęciu
porządku dziennego prezes obwodowy wygło­
sił krótki referat, nawołując do wytrwałej
P'racy.

N'astępnie uzupełniono zarząd, w skład któ­
rego weszli pp,: Fr. Kawałek - prezes, Teofil

Halłak - zast. prezesa, Jan Sitarek - komen­
dant, Fr. Maliszewski - sekretarz, Jułj. Ziół­
kowski - skarbnik i Franc. Malak - referent

oświatowy.
W końcu po omówieniu spraw natury orga­

nizacyjnej zamknięto zebranie hasłem ,,W ol­
ność!"

Gniezno.
Dyrekcja gimnazjum żeńskiego im. Bł. Jo-

lenty komunikuje, że egzaminy wstępne do I.

i IV. klasy odbywają się w dniach od 23 do 25

bm. do wszystkich innych klas w czwartek,
dnia 26 i w piątek, 27 bm. o godz. 8 rano.

Szkoła św. Michała przyjmuje zgłoszenia
nawicjuszy do dnia 27 bm. codziennie od go­
dziny 15—16.

Szkoła św. Jana przyjmuje zgłoszenia dzie­
ci, urodzonych w roku 1923 od dnia 23 do 26

bm. od godz. 15—17.

Uroczyste rozdanie świadectw m aturzystom
państwowego gimnazjum odbyło się w piątek,
w auli gimnazjum. Na program uroczystości
złożyły się: śpiewy chóru gimnazjalnego pod
batutą p. prof. Pisanki, przemówienia poże­
gnalne, wygłoszone przez uczni II. i VII. kla­
sy, Rutkowskiego i Nowaka, dalej prof. Kol­
czyńskiego, maturzystę Jurka, oraz prof. Birg-
fellnera, który następnie dokonał rozdania

świadectw. Uroczystość zakończyła się wspól­
ną fotografją.

Odwołane przedstawienie. Z ap owiedziane

na sobotę, dnia 21 bm. przedstawienie ,,Od­
prawy posłów greckich" Kochanowskiego
przez uczniów miejskiej szkoły handlowej, zo­
stało odwołane z powodu niemożności otrzy­
m ania koniecznych kostjumów.

Trzemeszno.
Utonął podczas kąpieli. W niedzielę, 22

bm. utonął podczas kąpieli w jeziorze Kościel-

nem, w pobliżu elektrowni uczeń fryzjerski
Florjan Koperski. F . K. kąpiąc się wraz ze

swymi kolegami, popłynął na głębię; wracając
jednak do brzegu, zanurzył się w pewnym mo­
mencie pod wodę. Ostatnim wysiłkiem jesz­
cze głowę z wody wychylił, co widząc koledzy,
pośpieszyli mu niezwłocznie z pomocą. Chwy­
cili osłabionego pod ręce z obu boków i powo­
li zbliżali się do brzegu. F . K. przyszedłszy
cokolwiek do siebie, kategorycznie nie przy­
jął dalszej pomocy, w następstwie czego kole­
ga jego Wesołowski popłynął prędzej do brze­
gu. żeby mu do pomocy podać deskę, drugi
zaś — Winkel, płynął obok niego. Kilka me­
trów od brzegu jednak zanurzył się F. K. po
raz drugi pod wodę i pociągnął obok płyną­
cego kolegę Winkla. Temu ostatniemu udało

się ostatnim wysiłkiem uwolnić z kurczowo

zaciśniętych rąk tonącego, gdyż sam nie mógł
mu nic pomóc. Gdy zjawił się drugi kolega
ze zbawczą deską, było już za późno — ciało

tonącego więcej nie wypłynęło na wierzch. Po

półgodzinnych poszukiwaniach wydobyto nie­
szczęśliwego z wody i zaniesiono do domu,
gdzie przywołany lekarz dr. Jan Wojciechow­
ski stwierdził już tylko śmierć młodzieńca.

Ostrów .

Niezwykły jubileusz. Tutejsze Kurkowe

Bractwo Strzeleckie obchodzić będzie w dniach

od 6 do 13 lipca br. 200 -letni jubileusz założe­
nia. Równocześnie odbędzie się poświęcenie
nowowybudowanej strzelnicy na Krępie oraz

nowego sztandaru. Uroczystość ta zgromadzi
niezawodnie nietylko całe obywatelstwo
ostrowskie, ale także liczną brać strzelecką
z całej Polski.

Prymicje. Dnia 15. bm. w kościele parafji
w Jankowie Przygodzkim odprawił pierwszą
Ofiarę Mszy św. ks. neopresbyter Pacyna. W

czasie prymicji kazanie wygłosił rektor semi­
narjum duchownego ks. prałat dr. Rolewski.

Drugi neopresbyter ks. Marjan Finkę
zOstrowa odprawił swą I. Ofiarę Mszy św.

w ostrowskim kościele parafjalnym Tutaj ka­
zanie wygłosił ks. proboszcz Dadaczyński
z Wyganowa. Obu młodym kapłanom życzymy
błogosławieństwa Bożego.

Zgon. W piątek wieczorem zasnęła w Bogu
po kilkoletniej chorobie ś. p . Zofja z domu hr.

Ponińska — hr. Szembekowa, żona obywatela
ziemskiego Bogdana hr. Szembeka z Wysocka
Wielkiego. Pogrzeb odbył się w poniedziałek.
Słio-

Pierwsze w swoim rodzaju, nienotowane do­
tychczas w kronice święto pieśni szkół po­
wszechnych rejonu koronowskiego, odbyło się
ub. niedzieli w mieście naszem, w połączeniu
z otwarciem wystawy robót ręcznych. Przed

południem dziatwa szkolna wzięła udział w

procesji Bożego Ciała, poczem wyruszyła z ko­
ścioła św. Andrzeja do kościoła poklasztorne-
go, a następnie w uroczystej mszy św. odpra­
wionej przez ks. wik. Dettlaffa.

Po nabożeństwie, w szkole powszechnej na­
stąpiło otwarcie wystawy robót ręcznych.
Eksponaty wykonane przez dziatwę szkolną,
rozmieszczone w trzech klasach, gdzie podzi­
wialiśmy piękne hafty, koronlft i inne robótki

kobiece, pozostające pod kierownictwem nau­
czycielki p. Urbankiewiczównej, dałej rysunki
(chluba naucz. p. Dębskiej) oraz wyroby drze­
wne, gliniane, tekturowe, ozdoby choinkowe

i inne wykonane starannie pod okiem naucz,

p. A. Urbankiewicza. Również piękne były
eksponaty szkół z rejonu.

Po południu z dziedzińca szkoły powszech­
nej wyruszył imponujący, barwny pochód dzia­
twy dziesięciu szkół rejonu koronowskiego
i przy dźwiękach orkiestry udał się do kościoła

poklasztornego na nieszpory. Z kościoła uda­
no się do Grabiny, gdzie w parku, po krótkiej
przerwie, chór ogólny, złożony z około tysiąca
dzieci, pod kierownictwem rzutkiego dyrygenta
naucz. Emmonsa, wykonał udatnie trzy pieśni:

Osobliwe drzewo. Kuracjusz nasz obecny
sędziwy profesor ogrodnictwa Szkoły Głównej
Gospodarstwa Wiejskiego z Warszawy dr. Edm.

Jankowski zwraca uwagę mieszkańcom Ino­
wrocławia na osobliwe drzewo, znajdujące się
w północnej części Parku Solankowego blisko

komina Solanek. Mian. oliwnik wąskolistny
nasz jest okazem tak wspaniałym, jakiego nie

znajdzie się w innych parkach Polski. Przy
tej sposobności prof. J . nawołuje do uzupełnie­
nia napisów na drzewach parku, co byłoby
wysoce pouczającem nietylko dla młodzieży,
lecz i dla wielu dorosłych.

Wycieczka do Gopła, W niedzielę ubiegłą
22, hm. Tow. śpiewacze ,,Halka" w pobliskich
Mątwach urządziło wycieczkę parowcem Lloy-
du Bydgoskiego z przyczepionym promem
z Mątew na Gopło do Gocanowa.

Złoto z nieba. Wobec długotrwałej posuchy
skutkiem czego na wsi kujawskiej zaczęto do­
świadczać już braku wody w studniach, deszcz

obfity, jaki spadł w nocy na niedzielę 22. bm.,
był dla całej wegetacji poprostu ,,złotem z nie­
ba" . Narzekano bowiem powszechnie na su­
szę, zwłaszcza dla ziemniaków i buraków, co

groziło nieurodzajem . Po deszczu zaś rolnicy
i ogrodnicy odetchnęli z wyraźną ulgą.

Z kin, ,,Apollo" wyświetla dram at cyrkowy
p. t. ,,Jej pierwsza miłość", ,,Pałac" daje d ra­
mat p. t. ,,Kwiat wschodu". ,,Stylowy" ma dra­
mat p. t. ,,W yspa potępieńców". ,,Źak" wabi

komedją p. t. ,,Kto zna panną Brown?". ((Żoł­
nierski" pokazuje film p. t .: ,,Królowa jazz-
bandu”.

Noc świętojańska. Staraniem Stow. P ań Mi­
łosierdzia urządzone zostały w noc na 24. bm.

,,Wianki" tradycyjne na stawku Parku Solan­
kowego z udziałem orkiestry i chórów. Wstęp
wynosił zaledwie 50 gr.

Ku czci Kochanowskiego, Urządzona w s o ­
botę, 21. bm. w sali hotelu Basta uroczysta
wieczornica ku czci Jana Kochanowskiego
udała się znakomicie. Koło T. N. S . W . nie

szczędziło starań celem uświetnienia uroczy­
stości, więc też sukces był wielki. Wobec

wcześniejszego zamknięcia roku szkolnego w

seminarjum żeńskiem, program uległ pewnej
zmianie, a mianowicie produkcje wokalne wy­
pełnił chór męski ,,Echo”, który również zastą­
pił projektowaną deklamację. Referat prof.

Panitirodz.

Uroczystości kościelne. Uroczystość Bożego
Ciała odbyła się niezwykle uroczyście. O go­
dzinie 11,30 uformował się wspaniały pochód
towarzystw, bractw i szkół, który wśród bicia

dzwonów przeszedł przez ubraną zielenią
i drzewkami ulicę wiejską do 4 ołtarzy.

Ub. niedzieli odbył się odpust św. Jana

Chrzciciela przy licznym udziale rzesz pobo­
żnych. W sobotę wieczorem i w niedzielę
dużo osób oblegało konfesjonały. W niedzielę
o godz. 11 zapełniła się świątynia. Bez przerwy

sunęli się pobożni przez cały dzień po kościele.

Sumę uroczystą odprawił ks. prob. Zenker

z Smogulca, a podniosłe kazanie wygłosił ks.

prob. Szulert z Srebrnejgóry. W procesji uro­
czystościowej brało udział 5 księży prócz cele­
bransa.

Miał szczęście. Do mieszkania p. J . Hałasa

w Stołężynie próbował, nieznany narazie zło­
dziej, włamać się, lecz został przez p. H. spło­
szony, Niezręczny złodziej miał rzeczywiście
szczęście, że żona p. H . w ostatniej chwili

powstrzym ała męża od użycia broni palnej.
, Policja jest pa tropie włamywacza,

,,Pod Twą obronę", ,,Chłopek ci ja chłopek"
i ,,Wszystkie nasze dzienne sprawy".

W sali nastąpiły popisy konkursowe, w któ­
rych brały udział następujące szkoły: Korono­
wo, Dziedzinek, Glinki, Lucim, Mąkowark,
Olszewko, Samociążek, Sokole-Kuźnica, Wią­
zowno i Witoldowo. W jurze zasiadywali pp.:

Poklękowski, dyr. gimn. Siciński oraz naucz.:

Kowal, Kaerney i Polasik,
W parku, dokąd ludność miasta zgromadziła

się bardzo licznie, odbywał się tymczasem fe­
styn ludowy, do którego przygrywała orkiestra

p. Wedera. ,,Krakowiaka" — w m alowniczych
strojach narodowych, wykonały bardzo udatnie

uczenice kl. I. z Koronowa; również rzęsiście
oklaskiwane były korowody dziewcząt, w pro­
wadzone przez nauczycielkę p. Jędrasiównę.

Na zakończenie ogłoszony został wynik kon­
kursu: I. nagrodę otrzymała kl. VI. i VII. Ko­
ronowo (za pieśń ,,Pobudka kosynierów"),
II, nagrodę kl. II. (drugi rocznik) Koronowo (za
pieśń ,,Furman"), III. nagr. szkoła Glinki (za
pieśń ,,Choć burza huczy"), ponadto pochwałę
wyrażono szkole Olszewko.

O godz. 9 wieczorem nastąpił powrót roz­
bawionej dziatwy do miasta i na dziedzińcu

szkolnym nastąpiło zakończenie tej nad wyraz

pięknej imprezy, której kierownictwo spoczy­
wało w rękach niestrudzonego opiekuna dzia­
twy, wytrawnego pedagoga, rektora Żuchow-

skiego.

Molskiego na temat: ,,Jan Kochanowski w

świetle dzisiejszych pojęć estetycznych" był tak

świetnie opracowany i oryginalnie ujęty, iż za­
służył sobie na rzęsiste oklaski licznie zebranej
publiczności. Słowem, była to prawdziwa uczta

duchowa, której urządzenie i wykonanie za­
wdzięczamy jedynie siłom miejscowym.

Pożary, W Wiłkostowie powiatu inowro­
cławskiego od iskier z komina zapaliła się sto­
doła gospodarza Kanarka. Przy stodole spaliły
się narzędzia rolnicze, sieczkarnia i młocarnia,
wozy, siewnik i in. Szkody obliczone są na

8 tys, zł, gdy ubezpieczenie sięgało zaledwie

3 i pół tysiąca zł.

W Książu u gospodafza W. Fołdy spaliła się
również stodoła wraz z narzędziami i maszyna­
mi rolniczemi. Straty oblicza poszkodowany
na 27 tys. zł. Przyczyna pożaru nie została

ustalona.

We wsi Ostrowo pod Gębicami spalił się
dom mieszkalny gospodarza Gładyszewskiego
wraz z umeblowaniem, przyczem samo jirzą-
dzenie domowe spalone warto było powyżej
9 tys. złotych. Pożar ten powstał wskutek za­
palenia się sadzy w kominie podczas nocy,
a od ognia zapalił się następnie i dach słomia­
ny. Straty są znaczne.

Włamanie na wsi, W Piaskach pod Krusz­
wicą włamali się ,,kasiarze" do pałacu p. Ja-

czyńskiego, Złoczyńcy rozpruli t. zw . ,,rakiem"
kasę ogniotrwałą, z której zabrali biżuterję
złotą i 200 zł gotówki. Śpiący w przyległym
pokoju służący nic nie słyszał.

Wypadek najechania. Skutkiem nieumie­
jętnej jazdy po ulicach miasta rowerzysty Tad.

Lewandowskiego został najechany 13-letni W.

Markicki z Edwinowa. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala powiatowego.

Nocny dyżur ma do dnia 27. bm. włącznie
apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka,

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W środę, dnia 25. bm. o godzinie 20,15
ostatni raz w sezonie po cenach od 30 gr do

2 zł przebojowa komedja w 4 aktach Pagnola
p. t. ,,Pan Topaz".

W czwartek, dnia 26. bm. o godzinie 20,15
po cenach od 30 gr do 2,8ę zł bezkonkurencyj­
na komedja w 3 aktach Gignoux i Thery p. t.

,,Niedojrzały owoc". .

Wyniki wyborów do sejmu powiatowego.
Dnia 22, bm. odbyły się w powiecie toruń­
skim, okręgu wyborczym nr. VI. ponowne wy­
bory do sejmiku powiatowego, które daiy wy­
nik następujący: lista nr. 1 (Niemcy) 429 gł,
lista nr. 2(P.T.R.)706gł,lista nr. 3(N.P.R.)
815 głosów.

Wyłowienie zwłok. Zwłoki topielca Sa­
wickiego Czesława z ul. Czarneckiego zostały
dnia 22. bm. wydobyte z Wisły. Trupa prze­
wieziono do kostnicy miejskiej.

Zapisy do szkoły handlozwej 3-kłasuwoj koe­
dukacyjnej Izby Przemysłowo - Handlowej w

Toruniu, ul. Szpitalna przyjmuje kancelarja
szkoły do dnia 30. bm. od godz. 9 do 14.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 15

do 21. bm. urodziło się 10 chłopców, 17 dziew­
cząt, w tem 6 nieślubnych chłogców, razem

Orudziu(lz-
Kalendarzyk teatralny.

Czwartek, dnia 26, bm. — ,,Targowisko
serc".

Z TEATRU POLSKIEGO,
((Targowisko serc" - oto tytuł najnowszej

premjery z jaką wystąpi nasz teatr, a która

została owacyjnie przyjęta przez publiczność
jak i przez prasę dzięki świetnej grze wyko­
nawców, którymi są pp.: Kossakowska, Zbie-

rzowska, Golczewska, Zięciakiewicz. Pomy­
słowa reżyserja Sawickiego dopełniła świetnej
całości, powtórzoną będzie raz jeszcze na

czwartkowem przedstawieniu. Początek o go­
dzinie 20. Bilety już nabywać można w dzien­
nej kasie.

Wspaniała atrakcja. W niedzielę, dnia 29

bm. odbędzie się w Grudziądzu 10-ty z rzędu
zlot III. Okręgu, którego program przedstawia
się bardzo bogato. Otwarcie zlotu, przemó­
wienia wygłoszone zostaną do mikrofonu, a

takowe rozniosą po calem boisku gigantofony.
Szan. Obywatelstwo miasta Grudziądza gorą­
co zachęcamy do wzięcia masowego udziału

w tem wielkiem święcie sokołem. W stęp na

boisko dla dorosłych 50 gr, dla młodzieży niżej
lat 14 i szeregowych 20 groszy.

Tczew.
Egzaminy wstępne. Egzaminy do państwo­

wego gimnazjum żeńskiego w Tczewie odbędą
się w dniach od 25 do 28 bm. a mianowicie:

egzamin wstępny do klasy I. rozpocznie się
dnia 25. bm. o godz. 8,30, egzamin wstępny do

klas od II. —- VI. dnia 27 o godz. 8,30 rano.

Zbiórka uliczna na rzecz ,(Emigranta Polaka"

Podczas zbiórki ulicznej w dniu 15. bm. zebra­
no na rzecz ,,Emigranta Poloka" razem 89,01 zł

i 2,47 guld. gd.
Z Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Państw. Urząd Pośrednictwa Pracy ma zapo­
trzebowanie: 1 majstra maszynowego, 1 służącą
(kucharkę wykwalifikowaną) oraz 1 parobka.

List gończy. Kto zna miejsce pobytu niej.
Antoniego Tomkiewicza, ur. 10 czerwca 1908

w Muszkówku pow. Tarnopol, ostatnio zamie­
szkałego w Bydgoszczy, ul. Sienkiewicza 13,
obecnie podobno przebywającego w Gdyni,
oskarżonego o zbrodnię z SS 267 i 268 k. k.

proszony jest o zawiadomienie władzę sądową
lub policyjną, Tomkiewicz jest inwalidą.

Postrzelony przemytnik. N a od cinku g ra­
nicy polsiko-gdańskiej po stronie naszego dwor­
ca w Zajączkowie został postrzelony prze­
mytnik, niejaki Nużaj z Jelenia pow. gniewskie­
go. Bylo ich trzech. Drugi przemytnik rzucił

dwa worki z towarem i uciekł, trzeci uciekł

wraz z towarem, W porzuconych workach

znaleziono 2700 pudełek zapałek. Postrzelo­
nego Nużaja odstawiono do szpitala św. Win­
centego w Tczewie.

Walka 4 polskich klubów kręglarskich o pu­
har wędrowny. Odbyło się doroczne kulanie

międzyklubowe o puhar wędrowny. Do walki

tej stanęły 4 kluby. Udział w kulaniu brało

po 5 członków z każdego klubu. Puhar wę­
drowny zdobył po raz trzeci zrzędu, na wła­
sność klubu ,,Merkur", zdobywając 902 punkty;
II. miejsce zajął klub ,,Bałtyk"; trzecie miejsce
klub ,,Wisła" i IV. klub ,,Sambor".

Wykolejenie wagonu. W pociągu nr. 962

składającego się przeważnie z węglarek, wy­
koleił się jeden wagon ładowny między stacją
Zajączkowo (Tczew) a Malinowem, co narazić

niezauważono, przez co nastąpiło uszkodzenie

toru. Szkody bardzo znaczne. Śledztwo w

toku.

27 dzieci. Zmarło 13 mężczyzn, 4 kobiety
i 3 dzieci, razem 20 osób. Ślubów zawarto 3.

Kto dopomoże chorej? Jedna z niewiast

toruńskich, niemajĄca rodziny ani krewnych,
znajdująca się bez środków do życia, zwraca

się za naszem pośrednictwem do ludzi litości­
wych o pomoc dla poratowania zdrowia. Nie­
wiasta ta jest chora na gruźlicę płuc, krtani,
gruźlicę kości, przez co, według orzeczenia

lekarskiego, jest niezdolna do żadnej pracy

zarobkowej. Mimo swej choroby ciężkiej oso­
ba ta zmuszona jest trudnić się dorywczo haf-

ciarstwem, która to praca ze względu na cho­
robę, daje jej minimalne dochody, niewystar­
czające nawet na najskromniejsze wyżywienie,
nie mówiąc już o dachu nad głową i leczeniu.

Kto chciałby przyjść z ewentualną pomocą
osobie uczciwej, szanującą swoją cześć panień­
ską, niechaj zgłosi się do Filji ,,Dziennika Byd­
goskiego", Toruń, która wskaże adres nie­
szczęśliwej. o---

BYSŁAW. Zebranie Kółka Roln. Odby­
ło się zebranie Kóika Rolniczego. Po zagaje­
niu zebrania przez p. Kaźmierskiego oraz od­
czytaniu protokółu przez 6ekr. p. Koczmarę,
przystąpiono do wyboru prezesa i wicepreze­
sa. W ybrano prezesem p. Kaźmierskiego, za­
stępcą p. A . Marasza. Sekretarz odczytał
sprawozdanie z działalności przysposobienia
rolniczego, apelując równocześnie do młodzie­
ży, by wstępowała w szeregi przysposobienia
rolniczego,

Z Inowrocławia.

ZTorunia.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 26 czerwca 1930 r. Str. 9.

Kino ,,0K0”
Marcinkowskiego 5.

Dzii premjera!
Wielki tryumfalny

film narodowy
Huragan
czyli powstanie w roku 1863

. W roli głównej:

Zbyszko Sawan

Aleksander Zelwerowicz

którego nie olini i nie wzruszy
eny batalistyczne! Miłość czer-

Niema w Polsce człowieka
to arcydzieło. Oszałamiające sceny
ki8sa ku pięknej Polce! Znęcanie się nad kobietami polskimi!
Męczeństwo kwiatu młodzieży polskiej na Syberji! Dzieje roi-

dych serc! Nieludzkie katow anie powstańców
Wszystko to ujrzycie wfi'rnie nHuragan” .

łości dwojga młodych serc!

przez żółdaków!

Nadprogram:
występy na sce­
nie artystów w

nowym repert.

:O :si* akt. dziś prbmjbraY***is*akt.**
: %t% SS WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! P. T. -

\ g : .,PflT i PATACHON JAKO ZIĘCIOWIE- j
: : oraz PODWÓJNAORAsensacyjny film. :

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Prospera, Wilhelma op.
Jutro: Jana i Pawła mm., Jeremjasza.
Wschód słońca: godz. 3,40.
Zachód słońca: godz. 20,24.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku
30 bm. dyżurują:

1) Aptekapod Łabędziem, ul. Gdańska;
2) Apteka Kużaja, ul. Długa 57, tel. 300.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel 1świąt od godz. 9 -14

i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10--13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. U —1314

iod17-18^.

- Muzeum Miejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę tod

11-2 .

- Bibljoteka Ludowa (Jana K azimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj wśrodę ostatnie przedstawienie
największego przeboju sezonu, operetka w

3 aktach L. Falla p. t. ,,KrólowaMiljardów".
Przy pulpicie kapelm. L . Turkiewicz.

Pierwszy występ Lucyny Messal.

Jutro w czwartek wystąpi w operetce
,,Hrabia Lus.emburg" największa odtwórczy­
ni Angeli Didier pani Lucyna Messal, która

w roli tej święciła w całej Polsce niebywałe
wprost tryumfy. Fenomenalny głos tej uro­
czej artystki i opracowana w najdrobniej­
szych szczegółach kreowana przez nią po­
stać, czyni z Lucyny Messal nadzwyczajne
zjawisko artystyczne. Nie wątpimy zatem,
że rzadka okazja ujrzenia ,,Królowej Ope­
retki" zgromadzi w teatrze naszym całą eli­
tę towarzyską Bydgoszczy.

,,Hrabia Luxemburg" grany będzie z Lu­
cyną Messal tylko dwa razy t. j. w czwartek

i piątek o godz. 8 -ej. Mimo wielkich kosztów

ceny miejsc zwyczajne.

W'szyscy pamiętają zapewne panikę, ja­
ka powstała między posiadaczami dolarów

całej Europy, gdy pewnego dnia prasa przy­
niosła alarmującą wiadomość o sowieckiej
fabryce fałszywych dolarów, dzięki której
świat cały został zalany amerykańskiemi
falsyfikatami i ,,groził mu wielki wstrząs

gospodarczy". Historja ta przez parę tygod­
ni pokutowała na łamach prasy, aż ucichła,
a do żadnego wstrząsu nie przyszło.

Co to właściwie było?
Oto dla Rzeszy niemieckiej zbliżał się

termin wielkich płatności reparacyjnych w

dolarach, których skup wobec wielkiego
zapotrzebowania stawał się coraz trudniej­
szy i droższy. Aby posiadaczom dolarów wy­
płoszyć amerykańskie banknoty z kieszeni,
rozpuszczono przy pomocy olbrzymiego apa­
ratu prasowego plotkę o masowem fałszo­
waniu dolarów przez sowiety. Alarm ten

zrobił swoje. Kto miał dolary, starał się ich

czemprędzej pozbyć, choćby poniżej kursu.

W ten sposób banki niemieckie łatwo i ta­
nio pokryły swe zapotrzebowanie. Ale ten

niezwykły kawał, zamiast wywołać ,,wstrząs

gospodarczy", raczej podziałał zbawiennie

na rynek walutowy. Dolar- w pewnych pań­
stwach, a niestety i w Polsce, byt drugą, i

to tą silniejszą m onetą obiegową. Zdyskre­
dytowanie go przez sprytnych bankowców

niemieckich pomogło niejednej swoistej wa­
lucie do podźwignięcia się. Także i u nas

prestiż dolara od tego czasu podupadł bar­
dzo. Co prawda, po bankach zwiększyły się
wkłady dolarowe, ale to wskutek tego, że

kto miał w posiadaniu efektywne dolary, za­

nosiłje do banku jako wkład lub na rachu­
nek bieżący, bez obawy, że bank będzie jego
pretensje zaspokajał fałszywymi dolarami.

Ta historja o masowo fałszowanych do­
larach przez sowiety była nietylko sprytnie
sfabrykowaną, ale i dość prawdopodobną.
Napoleon Wielki założył wielką państwową
fabrykę funtów szterlingów, chcąc zrujno­
wać Anglję.

Fryderyk Wielki fałszował ruble, gulde­
ny austrjackie i waluty niechętnych mu

państewek niemieckich. Nikt jednakże nie

doprowadził do takiego mistrzostwa, aby 4e

falsyfikaty nie były do odróżnienia od bank­
notów prawdziwych. Cięgi na tem tle dosta­
ła tylko Polska, gdy podczas transportu na­
szych, w Anglji drukowanych banknotów,
skradziono z okrętu kilkadziesiąt miljonów
w tysiączłotowych banknotach. To też te ty-
siąezłotówki, jakie nas doszły, musiano ska­
sować i nie puszczono ich zupełnie w obieg.
W, ten posób uniemożliwiono złodziejom pu­
szczenie w kurs ich łupu, bo wie cały świat,
że polskich tysiączłotówek wcale niema. Ale

Polska jest też jedynem państwem na świe­
cie, w którego walucie brak ,,tysiączek".

~ Strzelanie bojowe. 16. p ułk ułanów

Wlkp. w dniu 1i 8lipca br. będzie przepro­
wadzał strzelanie bojowe na strzelnicy bo­
jowej 15.dyw. piechoty Wlkp. w Jachcicach.

- Żeńska Szkoła Wydziałowa im. Marji
Konopnickiej podaje do wiadom ości, iż eg­
zamin wstępny odbędzie się w czwartek dn.

26 czerwca br. o godz. 8-ej.
- Miejska Szkoła Handlowa. Egzaminy

wstępne do Miejskiej Szkoły Handlowej od­
będą się w czwartek i piątek 26 i 27 czerw­
ca br. o godz. 8 rano. W arunkiem przyjęcia
jest ukończenie 7-dmio kl. szkoły powszech­
nej lub najmniej 3 klas szkoły średniej o-

gólnokształcącej. Szkoła handlowa jest dwu­
letnia z nadbudową klasy trzeciej. Absol­
wenci klasy trzeciej otrzymują prawa ma­
turalne w zakresie państwowej służby cy­
w ilnej.

- ,,Huragan" albo ,,Hok 1863-ci" - po­
tężna epopea płomiennej miłości i bohater­
skiego poświęcenia wyświetlana będzie od

dziś w kinie ,,Oko". Oszałamiające sceny ba­
talistyczne. Dzieje miłości dwojga młodych
serc. — Męczeństwo kwiatu młodzieży pol­
skiej na Syberji. — Nieludzkie katowanie

powstańców przez żołdaków. — Wszystko to

ujrzeć można w ,,Huraganie".

Uroczysta procesja B ożego Ciała na Czyżkówku.
W ubiegły wtorek odbyła się uroczysta

procesja Bożego Ciała w parafji Czyżkówko.
Znani ze swej pobożności parafjanie, wzięli
tłumny udział w procesji. Domy i okna, tak

samo, jak w roku zeszłym były pięknie ude­
korowane zielenią, kwiatami i chorągwiami.
W najuboższych nawet domach widniały w

oknach święte obrazy z jarzącemi się świe­
cami. I nietylko domy, lecz ulice przystro­
jone były gęsto wieńcami z zieleni i drzew­
kami. Parafjanie, dając wyraz swym uczu­
ciom katolickim , wystąpili, jak mogli naj-
uroczyściej.

Ołtarze pobudowane były w tych samych
miejscach i przez tych samych fundatorów,
co w roku zeszłym; a więc pierwszy przez

firmę Kempiński, przy rogu ulic Koronow­
skiej i Grunwaldzkiej; drugi przez p. Hepke
przy ulicy Grunwaldzkiej; tr'zeci przez fa­
brykę zapałek ,,Promień", również przy uli­
cy Grunwaldzkiej i czwarty przez Towarzy­
stwo Robotników Polsko-Kat. parafji Czyż­
kówko, przy ulicy Koronowskiej.

Na nieszporach skromny, prowizoryczny
kościółek zpełnił się cały wiernymi para-

fjanami; inni nie mogąc się pomieścić w ko­
ściółku, zajęli miejsca na przyległych uli-

cah, gdzie również ustawiły się miejscowe
towarzystwa oraz delegacje kościelne i ka­
tolickie.

Po nieszporach zabrzmiała potężna pieśń
pobożnego ludu i z kościółka wypłynęła u-

roczysta procesja, którą celebrował ks. pro­
boszcz Skonieczny w asyście miejscowych
księży, przy udziale licznych rzesz katolic­
kich.

Podczas procesji począł padać drobny
deszcz, który jednak prędko minął, nie

przeszkadzając w niczem uroczystości, któ­
ra odbyła się przy wzorowym porządku.

Ewangelje św. przy ołtarzach odśpiewali
księża miejscowych parafyj.

Pienia wykonał chór Towarzystwa śpie­
waczego ,,św. Cecylji".

*Ks. celebransa prowadzili do ołtarzy pa­
rafjanie.

— Gdzie młodzież się może bawić? M iej­
scowe Koto Absolwentów Szkół Wydz. urzą­
dza wspólnie z tegorocznymi absolwentami

swą doroczną zabawę w sobotę 28 bm. na

salach pięknie udekorowanej Resursy Ku­
pieckiej. Do tańca przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra salonowa. Początek o godz.
20-ej. Zaproszenia otrzymać można jeszcze
u sekr. Walkowiaka, ul. Śniadeckich 48 I. p.

- Kto znalazł kołnierz (żółty lis)? W

piątek wieczór zgubiono na placu Kocha­
nowskiego, w ogrodzie, kołnierz (żółty lis)
Zgłoszenia za wynagrodzeniem Gdańska 137
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SOKÓŁ ŻEŃSKI.
Dziś środa 25 bm. ćwiczenia młodzieży o

godz. 5-ej w szkole Wydziałowej.
Z powodu zlotu ,,Sokoląt" przypadające­

go na przyszłą niedzielę, obecność całej dru-

żyny na ćwiczeniach konieczna.

Przy niedostatecznej funkcji biszeb,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, oty­
łości i artretyźmie, katarze żołądka i jelit,
opuchlinie kiszek grubych, cierp'ieniach od­
bytnicy naturalna woda gorzka Franciszka-
Józefa szybko usuwa objawy zastoinowe
ibóle w podbrzuszu. Wieloletnie doświadcze­
nia szpitalne wskazują, że stosowanie wody
Franciszka-Józefa doskonale, reguluje funk­
cje przewodu pokarmowego. Żądać w aptek.

Z Teatru Miejskiego.

Wieczór Jana Kochanowskiego
urządzony staraniem T .N .S . W. i dyrekcji Teatru Miejskiego

w dniu urodzin wielkiego poety.
Pod batutą profesora pana Karaśkiewi-

cza zaśpiewał chór gimnazjum klasycznego
na 4 glosy ,,Gaudę Mater Polonia", wysłu­
chane przez licznych gości w skupieniu. Na­
stępnie deklamował artysta dramatyczny,
pan Klejer, Gomulickiego ,,Dumę o Janie

Kochanowskim". Artystka Teatru Miejskie­
go p. Helena Arkawin recytowała Tren VI,
VIII i X z przejęciem i akcentem dramatycz­
nym. P . Laskowski i p.Turkiewicz wykona­
li ,,Super Flumina Babilonis" i ,,Kto się w

opiekę" według muzycznego układu Mikoła­
ja Gomółki, czem zyskali,poklask u publicz­
ności i prelegenta dr. Piechockiego. Profesor

Konserwatorium p. Stefan grał na skrzyp­
cach przy akompaniamencie fortepianu (p.

Peśkówna) trzy poważne utwory i to Różyc-,
kiego, Szopena i Wieniawskiego. Podczas

gry jego przeszkadzała młodzież niepotrzeb-
nemi oklaskami i niespokojnem zachowa­
niem się. Tak samo podczas znakomicie o

pracowanego wykładu p. dr. Piechockiego
młodzież przeszkadzała. Ciekawy wykład
p. dr. Piechockiego podamy niebawem do­
słownie.

Serdeczne podziękowanie za bezintere­
sowne wzięcie udziału w wieczorze ku czci

Jana Kochanowskiego należy się pp. Helenie

Arkawin, prof. Wład. Peikównie, Tadeuszo­
wi Laskowskiemu, prof. dr. Piechockiemu,
prof. Jerzemu Stefanowi, prof. M. Karaskie-

wiczowi i L. Turkiewiczowi.

Echa wycieczki szkoły 5-klasowej
na Zimnych Wodach.

I na krańcach Bydgoszczy nie zapomniano
0 dziatwie szkolnej. Postarano się po raz pier­
wszy uprzyjemnić jej chwile i dać po całorocz­
nych trudach szkolnych prawdziwą rozrywkę.

Z inicjatywy dzielnego kierownika szkoły
P. Młodeckiego, przy gorliwej pomocy nauczy­
cielstwa i sokołów przedmieścia Zimne Wody
urządzono dnia 22. bm. dzieciom bardzo ładną
majówkę w lesie na Zimnych Wodach.

Do uświetnienia wycieczki przyczynił się
także ruchliwy Związek Pracy Obywatelskiej
Kobiet, która to organizacja obdarzyła dziatwę
nader hojnie podarunkami. Dzieci otrzymały
chleb z masłem, parówki, kakao, słodkie bu­
łeczki i po paczce cukierków. Rozdaniem pro­
wiantów zajęły się gorliwie pp.: prezeska p.
Polniaszkowa oraz pp. Podgórska, Gadzińska,
Morawska, Bylińska, Rutkowska, Chrupałowa
1 Tarczyńska. Należy się wyrazić uznanie nau­

czycielstwu za pracę koio wychowania młodego
pokolenia, oraz sokolstwu za uświetnienie ca­
łej imprezy.

Młodzież bawiła się ochoczo w różne gry,

tańczyła i śpiewała. Rodzice wzięli również

udział w zabawie, ciesząc się razem ze swo-

jemi latoroślami. Każden z uczestników wy­
niósł jak najlepsze wrażenie, a dziatwa długo
wspomfnać będzie tą piękną wycieczkę.

Zaznaczyć trzeba, że dziatwy jest tu sporo,

przeważnie niezamężnej z baraków, której
przedewszystkiem należy się coś od społeczeń­
stwa. Winno się zatem pomyśleć o trochę
lepszym lokalu szkolnym, gdyż obecny jest za

szczupły.
Las rozbrzmiewa! wesolemi tonami głosików'

rozbawionej młodzieży i muzyki wojskowej
16 pułku ułanów. (E. T.)

Pielgrzymka z B ydgoszczy
na I Krajowy Kongres Eucharystyczny

w Poznaniu.

Dwie grupy wyruszą z Bydgoszczy na

Kongres Eucharystyczny do Poznania.

I. grupa pod przewodnictwem p. Badziń-

skiego wyjedzie w czwartek dnia 26 bm. o

godz. 3,22 rano. Zbiórka przed dworcem o

godz. 2,45.
II. grupa pod przewodnictwem p. Polaka,

wyjedzie w niedzielę dnia 29 bm. o godz.
3,22 rano. Zbiórka przed dworcem o godz.
2,45. Pielgrzymka bydgoska weźmie odział w

niedzielnej procesji Eucharystycznej w P o z ­
naniu jako osobna grupa z transparentami
i sztandarami.

Wszyscy pątnicy bydgoscy zobowiązani
są stawić się jak jeden mąż pod sztandarami

w grupie bydgoskiej.
Zwraca się uwagę na to, że na powrotną

drogę winien każdy uczestnik Kongresu po­
starać się w Poznaniu dla siebie o zniżkę
kolejową (50%) w gmachu VI. Szkoły Pow­
szechnej przy św. Marcinie 35 part. Pątnicy
wracają z powrotem nie w grupie, lecz do­
wolnie.

Kancelarja parafji św. Trójcy.

VIII. zjazd Położnych
w Bydgoszczy.

W dniach 21 i 22 bm. odbył się w Byd­
goszczy VIII. zjazd Położnych na sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej z bardzo licz­
nym udziałem delegatek z województw: po­
znańskiego, pomorskiego i śląskiego. Po­
nadto przybyły delegatki z Warszawy, Czę­
stochowy i wielu innych miast.

Zjazd rozpoczął się uroczystą mszę św.

odprawioną o godz. 8 wkościele farnym.
Po wspólnem i w miłym nastroju spoży-

tem śniadaniu rozpoczęto o godz. 11 obrady,
na które przybyli przedstawiciele władz

miejskich, grodztwa i wielu pp. lekarzy.
Podczas obrad i w następstwie wywiąza­

nych dyskusyj poruszono i omówiono bar­
dzo wiele aktualnych spraw.

— Ciekawa statystyka miejscowych roi
mów telefonicznych. W czasopiśmie ,,Po
ska Gospodarcza" podane jest zestawieni

ilości rozmów telefonicznych, przeprows

dzonych w różnych miastach Polski w mi(
siącu kwietniu br. Ciekawe te cyfry pe
równawcze za okres jednego tylko miesis

ca. Są one suche i bezduszne, lecz stosi

jąc metodę porównawczą, otrzymujem
obraz żywszego lub słabszego tętna źyci
danego miasta. I tak: Warszawą przepn
wadziła w okresie tego jednego miesiąc
20,699.122 rozmów, Łódź 4,523.603, Lwó'

4,301.791, Poznań 1,697.815, K raków 2,248.15
W ilno 1,594.782, K atowice 1,321.247, Toru

1,211.72, Bydgoszcz zaś tylko wykazuje cj
frę 758.940. Cyfra Bydgoszczy zatem jes
bardzo niska w stosunku do liczebni

mniejszego miasta Torunia, w którem życi
jest znacznie większe od życia przeszło sti

tysięcznego m iasta Bydgoszczy. Siedzib

województwa bądź co bądź ogromnie oc

działuje na rozwój Torunia. Nasze za

miarodajne czynniki nic nie czynią, ażeb

miasto nasze ożywić i przywrócić statu

quo (stan dawniejszy).
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t* Bydgoszcz w wieku Jana Kochanowskiego.
Słusznemu uczuciu radości i dumy, z ja­

kiem cały naród polski obchodzi czterech­
setlecie urodzin Jana z Czarnolasu, dodaje
uroczystej pewności ta jeszcze świadomość,
źe mądrość i piękno jego słowa nie powsta­
ły wśród pustki, w dobie zastoju i milcze­
nia, ale rozbłysły na niebie Ojczyzny w peł-
nem słońcu jej mocarstwowej potęgi, w o-

wym złotym wieku, kiedy granice naszego

państwa sięgały od morza do morza.

Jako pieśniarz i natchniony twórca nie-

ziszczalnych wartości, mógl autor ,,Odpra­
wy posłów'* stać się zaiste dla tych, co na

nim się poznali, ,,kochaniem wieku nasze­
go", mógł jako naczelny przedstawiciel na­
rodowej myśli w poezji, być —przynajmniej
dla garstki wybranych — wyrazem mocy

najwyższej, godnym czci i pamięci potom­
nych. Ogół jednak, bardziej doczesnym hoł­
dujący hasłom, praktyczny, skrzętny i bo­
gacący się w otoczeniu rosnącego bogactwa
kraju, nie mógł calem swem życiem nie po­
twierdzać i nie chwalić sobie tych dóbr do­
czesnych, które go życiowo i ekonomicznie

krzepiły: ówczesnej potęgi materjalnej pań­
stwa, ustaw*szlaeheckich, przynoszących ko­
rzyści tym, co je uchwalali, oraz instynk­
townie odczuwanej potrzeby gospodarczej,
w postaci silnie rozbudzonego dążenia do

morza, jakoby nienasyconego głodu, co ma­
jątki powiększał, miasta poszerzał i wszyst­
kich bogacił.

Na tej właśnie drodze, którą król- Kazi­
mierz Jagiellończyk po 13-letnich bojach na­
rodowi otworzył, wywalczając mu wolny
dostęp do ,,dominium maris", poczęła się
prawdziwie suwerenna wielkość i moc, co

granitową rzuciła podstawę pod tęcze wie­
ku Jana Kochanowskiego.

Ponieważ w tych długich walkach o uj­
ście Wisły przyczyniła się w niemałej mie­

rze do zwycięstwa między innemi także i

Bydgoszcz, już to jako operacyjna baza wo­
jenna króla Kazimierza, już to jako dawna

i wytrwała zwolenniczka handlowych sto­
sunków z Gdańskiem, słusznie przeto na­
leżała jej się nagroda lepszego losu, a z tem

wszystkich tych korzyści gospodarczej na­
tury, co dopomogły jej do odegrania roli

jednego z pierwszych miast w Polsce ów­
czesnej.

Stanęła więc Bydgoszcz na nowym pro­
gu swojej historji, nie tyle może przygoto­
wana do rozumienia poetycko-renesanso -

wych strof księcia poezji, ile raczej do wy­
twarzania warunków bytu, pozwalających
jej udoskonalać kodeksy cechowych ustaw,
budować spichrze i handlowe statki. Ude­
rzał wprawdzie ,,Satyr" Kochanowskiego w

przycinki pod adresem Polaków.

Gdzie pojrzę, wszędy rąbią: albo buk

(do huty,
Albosośnię.na smołę, albodąb na szkuty,

śpiewał też Kłonowicz we ,,Flisie":
Może Polak nie wiedzieć, co to morze,

. Gdy pilnie orze, —

wbrew jednak temu konfraternia bydgoska,
opierając się na swym zwyczajowym, przez
wieki uświęconym wilkierzu, niosła wysoko
proporzec z parą symbolicznych wioseł, zło­
żonych na krzyż, dając w ten sposób wyraz
swoim przekonaniom, których głębokie zna­
czenie miała późniejsza historja narodu tak

dobitnie potwierdzić.
Drugim ważnym czynnikiem, który w

początkach w. XVI podniósł znaczenie Byd­
goszczy wobec całej Polski, był Sejm w r.

1520, co w Toruniu rozpoczęty, obrady swe

w Bydgoszczy dokończył. Upamiętnił się on,

niestety, uchwałami na niekorzyść wło­
ścian, popadłych odtąd w ciężką niewolę

szlachty, z utratą nawet osobistej wolności,

przeciw czemu pisarze tego wieku, a najgo­
ręcej Modrzewski, o pomstę wołali. Pomyśl-
niejszemi okazały się uchwały, dotyczące
sankcyj karnych przeciwko zbrodniczym
wichrzycielom sejmowym. Pierwszym, co

stosować miał te paragrafy bydgoskie, był
Henryk Wałezy, kiedy chcąc wydać względ­
nie łagodny wyrok na Samuela Zborowskie­
go za zabicie Wapowskiego w czasie koro­
nacyjnego sejmu 1574 r., szukał w ustawach

z r. 1520 przydatnych mu w tym celu praw­
niczych kruczków, jak pisze Orzelski.

Podobnie, jak zwołanie sejmu do Byd­
goszczy, było dowodem życzliwości królew­
skiej dla miasta, tak i zapisanie przezeń w

tym czasie na królewszczyźnie tutejszej
pewnych sum, w myśl testamentu zaprzy­
jaźnionego z królem Zygmuntem I podskar­
biego Andrzeja Kościeleckiego, na rzecz je­
go córki Beaty, co wyszła potem za księcia
Ostrogskiego, wynikło z zażyłych i bliskich

stosunków domu Jagiellonów z ziemią i gro­
dem bydgoskim. Córką Beaty Kościeleckiej
była słynna, a tak nieszczęśliwa Halszka

z Ostroga — i cień jej tragicznego losu

pada, co prawda, zdaleka tylko, na historję
Bydgoszczy.

Tego rodzaju koneksje i historyczne wy­
padki, przyjazdy królewskiego dworu, wie­
lu różnych komisyj i znacznych świeckich

i duchownych osobistości, przyczyniły się
do szerokiej estymy i powagi miasta. Miarą
tych zainteresowań może być wielka liczba

przywilejów, jakie Bydgoszcz od ostatnich

dwóch Jagiellonów otrzymała. Jest ich ra­
zem około 40, z czego większa część odnosi

się do miejscowych organizacyj cechowych,
na których uformował się i rozbudował u-

strój miejski. Wokoło wiodącego prym
Bractwa Sterników skupiły się wszystkie
inne cechy, jak kupiecki, garncarski (jeden
z najstarszych), szewski, pamiętający czasy

Kazimierza Wielkiego, stolarski, krawiecki

i t. p. Z cechów powstała rada miejska i

sąd ławniczy; z pośród starszych cechowych
zatwierdzał starosta jednego na urzędzie
burmistrza oraz jego zastępcę. Burmistrzem

mógł zostać tylko dawno osiadły, nieposzla­
kowanej czci obywatel miejscowy. Idąc za du­
chem czasu wymagał król Zygmunt August
w jednym z przywilejów, by radni miejscy
dbali o wyższe wykształcenie, umysłowy
polor i znajomość prawa. Jednak na tle

prawniczych nieporozumień rozpoczął się
za Kościeleckich długoletni spór pomiędzy
miastem a grodztwem, który w następnych
stuleciach przerodził się w istny węzeł nie-

rozplątanych nigdy kwestyj. Pomimo tych
kontrawersyj, poruszanych nawet na sej­
mach i zjazdach, kwitnąca w otoczeniu la­
sów Bydgoszcz, wchłaniała w siebie spo­
kojny rytm czasu, rozwijając się niby pięk­
na mieszczka, zasłuchana w nabożne pie­
śni kościołów, w szept rzeki, przepływającej
środkiem miasta, w podania i legendy, co

i teraz jeszcze nie przestały krążyć wokoło

jej duszy.
Kościoły bydgoskie, nadniszczone poża­

rami, otrzymały nową murowaną szatę, in­
ne powstawały dopiero wraz ze szpitalami,
jak kościół św. Stanisława na Rynku Zbo­
żowym, św. Krzyża i św. Trójcy na Przede

mieściu Poznańskiem. Dzięki Walentemu

z Bochni otrzymało miasto znakomite wo­
dociągi, wychwalane nawet za czasów fry-
drychowskich, jako do użytku przydatne.
W tym też w. XVI założona mennica stała

się na długo jedną z lepszych w państwie.
Przy tak żywym rozkwicie wewnętrz­

nym, przy wzmożonym ruchu handlowym
i materjalnym dobrobycie, nie zapomnieli
mieszkańcy Bydgoszczy również o królew-

skiem napomnieniu co do nauki i wiedzy.
Godzi się przeto wspomnieć i o tych nie­
licznych kwiatach, jakie w wieku Kocha­
nowskiego wyrosły na niwie bydgoskiej —

o czem w następnym artykule.
Z. Malewski.

Puszczanie wianków na Brdzie.

Illuminacja bulwaru przy ulicy Hermana Frankego.

nak pańska perfidja i ta burzycielska skłon­
ność wobec wszystkich poczynań sancyjne-
go rządu. Jakto, więc pan nie czuje moralnej
ulgina myślo tem, że starosta interesuje się
drożyzną i zbyt wybujałemi cenami na ar­
tykuły pierwszej potrzeby?

— Niech się niemi nie interesuje, tylko
niech im zapobiega, do stu tysięcy fur djab-

: łów.

! — Ciszej, na miłość Boga ciszej! — rzekł

| pan Antoni rozglądając się trwożliwie po

kawiarni. — Przecie starosta nie może krę­
pować swobody kupieckiej, której trzeba zo­
stawić możliwości wydatnego zarobkowa-

inia. Aby ingerować, trzeba znać koszta pro­
dukcji, konjunkturę dzisiejszą i konjunk-
turę na przyszłość.

Więc po jakiegoż licha ten cały okól-

l nik?

i — Ja to panu zaraz wytłumaczę tak, jak
|ja go rozumiem. Czy nie jest dla pana uspo­

kojeniem świadomość tego, że nad pańskiem
zdrowiem i dobytkiem czuwa władza bezpie­
czeństwa?

— Przypuśćmy, że tak.

— Otóż taką samą błogością powinno pa­
na napełniać przekonanie, że władza intere­
suje się wszelkiemi trudnościami, z jakiemi
obywatel ma do walczenia. Pomyśl pan, ja­
ki ogrom troski rząd wkłada w ten właśnie

dział pracy państwowej. Czy pan wie, że w

tej chwili jest czynnych 28 komisyj, rad i

komitetów, które badają konjunktury go­
spodarcze, prowadzą statystyki, kontrolują

giełdowe.wahania pieniądza, ustalają w spo­
sób graficzny rozpiętość między cenami hur-

townemi a detalicznemi, wypośrodkowują
koszta produkcji, prowadzą tabele bezrobo­
cia, jego wzrostu i spadku, te komisje i ko­
mitety rozsyłają kwestjonarjusze, robią ta­
belaryczne obliczenia, szukają maximum

napięcia pewnych zjawisk koniunktural­
nych i minimum odprężenia tychże zjawisk
w stosunku strukturalnym, drukują regu­
larnie swe sprawozdania, zaopatrują je w

grafikony, w tabele statystyczne, znoszą się
z międzynarodowemi centralami w Gene­
wie ...

— A jakiż efekt tego wszystkiego? Coraz

większa degrengolada!
— To trudno. To są też tylko ludzie, a

nie żadni cudotwórcy.

Z sali sądowej.
Za krzywoprzysięstwo.

Przed wydziałem karnym tutejszego są­
du okręgowego zasiadł na ławie oskarżo­
nych 38-letni Witold Nawrocki, kupiec w

Bydgoszczy, pod zarzutem krzywoprzysię­
stwa.

Akt oskarżenia zarzucał Nawrockiemu,
że dnia 28 października 1928 r. w sporze cy­
wilnym Naw'rocki contra Landowskj, złożył
w tutejszym sądzie powiatowym świadomie

fałszywe zeznanie pod przysięgą.
Sąd skazał go na półtora roku ciężkiego

więzienia.

Dziewczątka ochronki parafji Serca Jeznsowego w Bydgoszczy.
Ochronka mieści się przy ulicy Petersona i stoi pod nadzorem sióstr Elżbietanek.

mentu zdrowia publicznego. Zanosi się jed­
nak na wybory. Do tego potrzebnym jest u

nas kuglarz nad kuglarze.
— Więc poza opieką nad wychodkami od­

mawia pan Składkowskiemu innych kompe­
tencji?

— Mniej więcej coś w tym guście.
— A to pan czytał?
Tu pan Antoni rozłożył przedemną swo­

ją sakramentalną ,,Gazetę Polską".
— Pan myśli o tym okólniku Składkow- :

skiego do starostów, aby informowali się o

cenach targowych za chleb, mąkę i nabiał?
— Czy pan ten okólnik swoim redaktor­

skim zwyczajem także chciałby zbagatelizo­
wać? i

— Ja go już zbagatelizowałem. Ten cały
okólnik jest absurd, jest mydło. Żaden chy
ba starosta nie jest tak koronnym durniem,
aby nie w'iedz-iał, co kosztuje w jego powie­
cie litę mleka albo bochenek chleba. To mu

żona albo kucharka codziennie kładą do

głowy. A potem co ludność z tego ma, że pan
starosta zna te ceny? Niechby lepiej pan
Skłacłkowski upoważnił starostów do inge­
rencji, gdy cena żyta spada na pysk a pie
karze równocześnie podnoszą cenę za pie­
czywo. Albo gdy na w'iosnę wypędza się kro­
wy na zieloną paszę, a nabiał równocześnie

drożeje. Równie dobrze mógłby pan Skład-

kowski wydać kurendę do komend policyj­
nych, aby prowadziły dokładną ewidencję
rabunków i krazieży, ale — broń Boże — nie

starały się im zapobiegać.
— Jako skromny eksurzędnik skarbowy

nie czuję się na siłach do argumentacyjnego
pojedynku z panem. Zastanawia mnie jed­

Bydgoszcz, 24 czerwca.

Pań Antoni przywitał się ze mną chłod­
no. Tak chłodno, że rzekłem poirytowany:

-— Jeśli panu nie na rękę moje towarzy­
stwo, to jeden z nas może się przesiąść do

innego stolika.

-- Niech pan nie sądzi - odparł zgryźli­
wie pan Antoni — że sprawia mi wielką
przyjemność towarzystwo redaktora, który
ministra Składkowskiego nazwał kominia­
rzem.

— Ach, o to panu chodzi! Nie widzę po­
trzeby usprawiedliwiać się z tego przed pa­
nem.

— To bardzo smutne. Ja, czyniąc komuś

zarzut, zwykłem go uzasadnić.
— To jest zarzut, który i dziecko zrozu­

mie. Składkowski jest z zawodu lekarzem.

Zostawszy jure caduco ministrem spraw

wewnętrznych, całe swoje urzędowanie na­
stawił na hygjenę. Rewiduje tylko łazienki,
wychodki, i kanały, i na tem kończy się je­
go troska o resort. Rozumiałbym Piłsudskie­
go, gdyby go był zrobił dyrektorem departa­
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Kino M
Krasińskiego 3.

Pocz. o g. 7,10 i 9,10.
Bilet; gratisowe do piątka nieważne.

Zniżki ważne na 1 seans.

Dziś wielka epo-
pea romantyczno-
historyczna p rze­

wyższająca
v,Nibelungiił

W1K 1NG1
wytworni ,,Metro" Dramat w 10 aktach.

W roli głównej, naj­
piękniejsza kobieta

świata

Paulina Starkę

UwagNoi:
Najnowszy wynalazek! Cały
filmkolorowu (nieko­
lorowany, lecz fotogr. w naturalnych

kolorach).

Prócz tego nadprogram.

- Klasę wstępną wyższą otwiera Gimna­
zjum Żeńskie T. N. S .W .Program tej klasy
jest identyczny z programem IV kl. szkoły
powszechny a tem samem z progr. I kl.

gimn., gdyż ostatnie zarządzenia władz pro­
gramy te zupełnie zrównały. Uo klasy tej
przyjmuje się uczenice i uczniów, którzy
przy egzaminie wstępnym do kl. I gimn. o-

kazali niedostateczne przygotowanie, a przy

pilności i troskliwej opiece nauczycieli-wy­
chowawców mogą w ciągu roku otrzymać
przygotowanie do klasy II gimn.

- Dał się wziąć na grę. Franciszek Pap­
kę, rolnik z Niemcza, powiatu bydgoskiego,
wracając dnia 21 bm. po południu wozem z

targu, zatrzymany został na szosie za Szko­
łą Podchorążych przez jakiegoś osobnika,
który wszczął z nim rozmowę, a następnie
zaprosił go do gry w koło szczęścia na plac
zabawowy, jaki się tam znajduje. Wieśniak

dał się namówić i poszedł za osobnikiem,
któremu dał 10 złotych z tem, aby wziął
stawkę a resztę mu wydał. Osobnik jednak,
zakręciwszy się, znikł bez śladu, a z nim i

dziesięć złotych wieśniaka. Poszkodowany
doniósł o wypadku policji.

Komunikat Pomorskiego
Automobilklubu.

Dla zawodników, zgłoszonych na ,,Zjazd nad

morze" przewiduje Zarząd Pomorskiego Auto­
m obilklubu wspólny (choć nieobowiązkowy)
wyjazd z Bydgoszczy, z placu Wolności, w so­
botę, dnia 28. bm. o godz. 7 rano. Koman­
dorem jazdy jest prezes klubu p. konsul Rol-

bieski, a jako wicekom andorzy fungują pp.

dyr. Bauer, dyr. Jackowski i mjr. Koszko. Do­
datkowe zgłoszenia pisemne przyjmuje od środy
dnia 25. bm. do piątku dnia 27. bm. — wobec

wcześniejszego wyjazdu mjr. Koszko — p .

Szymczak, ul. Dworcowa nr. 84, względnie p.

Bąłaban, Gdańska 152. Przypominamy p. t.

zawodnikom o możliwości zaopatrywania się
w czeki benzynowe dla uniknięcia konieczności
zabierania ze sobą większych zapasów.

Syndykat fabryk papy
dachowej Ziem Zachodnich

powstał przed kilkunastu dniami z sie­
dzibą. w Bydgoszczy. Obejmuje on fabry­
ki papy dachow'ej Bydgoszczy, Pozna­
nia, Torunia, Grudziądza i Gdańska.

Normalną działalność rozpocznie on z

dniem 1 lipca rb.
Biura jego znajdować się będą przy

ul. Gdańskiej.
Kierownikiem Syndykatu został za­

mianowany mgr. Albin Piechocki, do­
tychczasow'y kierownik referatu eks­
portow'ego tutejszej Izby Przemysłow'o -

Handlowej.

PROGRAM W KINACH.x *

CORSO. Dziś premjera w'ielkiego podwój­
nego programu w 18 aktach, na który składa

się: wesoły film, przedstawiający arcyzabawne
przygody dwóch największych komików doby
obecnej p. t . ,,Pat i Patachon - zięciowie w

opałach" i ,,Podwójna gra". Ze względu na

długość, początek o godz. 6,30.
KRISTAL dziś po raz ostatni wyśw'ietla film

o rzadkim pogodnym humorze z Harry Liedtkem

w głównej kreacji p. t. ,,Władca karnawału".

Gra Liedtkego i pięknej Winkelstern nie­
zrównana, warto zobaczyć. Nadprogram ty­
godniki.

NOWOŚCI, Na ekranie olbrzymie arcydzie­
ło dźwiękowe p. t . ,,Marsz weselny

' realizacu

Erick Stroheima o ciekawym temacie, zaczerp­
niętym z życia przedwojennego Wiednia. Do­
datek dźwiękowy p. t. ,,Indyjskie wesele".

OKO. Obywatelu — czy znasz dzieje po­
wstania w 1863 r.? Film narodowy ,,Huragan"
przedstaw'ia je w formie realnej i bardzo obra­
zowej. Przyjdź więc i zobacz, a będziesz ocza­
rowany bogactwem zdjęć i wspaniałą grą arty­
stów',

PAW dziś wystawia premjerę filmu roman-

tyczno-historycznego przewyższającego ,,Nibe-
lungi" p. t . ,,Wikingi", Jest to przepiękna le­
genda o odkryciu Ameryki przez najsłynniej­
szych żeglarzy świata Wikingów. Przebogata
wystawa, nadzwyczaj ciekawa treść i gra ar­
tystów składają się na całość tego superfilmu,
Cały film dzięki nowemu wynalazkowi jest sfil­
mowanym w naturalnych kolorach (nic koloro-

jwanyj. P ró c z lagp ?nądprĄtSram,

Z wystawy ro b ót ręcznych 3 rysunków
w Seminarium źensklem w Bydgoszczy.

Słyszy się tak często utyskiwania roz­
maitych malkontentów, że w Polsce nic się
nie robi, że cofamy się miast postępować
naprzód i że wobec tego, nic lepszego spo­
dziewać się nie można. A jednak tak źle

nie jest. Praca wre gorączkowo, zwłaszcza

we wszystkich uczelniach. Przekonać się o

tem można przy końcu roku szkolnego, gdy
się zobaczy wystawy urządzane przez mło­
dzież szkolną.

Do jednej z takich gorliwie pracujących
instytucyj szkolnych należy Seminarjum
Żeńskie przy ul. Zduny 1.

Warto było oglądnąć te śliczne hafty,
malowidła, obrazki, aplikacje i bogato re­
prezentowane wszystkie działy robót kobie­
cych.

Na kursie I-ym przeważał biały haft ,,Hi-
chelieu", bielizna z mereżkami, chusteczki

z m isterną koronką i praktyczne roboty z

wełny, ładna wełniana sukieneezka oraz

szale. Podnieść z uznaniem należy, że wy­
konywane są tylko rzeczy bardzo praktycz­
ne. Niema natomiast nieproduktywnych
wycinanek. Ładne były rysunki pp. Janic­
kiej i Rusieckiej.

Na II-gim kursie odznaczał się bardzo

piękny obraz ,,M -atki Boskiej Częstochow­
skiej", której szata bogato wyszyta, barwne-

mi koralikami, naśladowała kosztowną sza­
tę. Twarzyczka zaś Matki Boskiej i P. Je­
zusa była ręcznie malowaną. ~ Następnie
wyróżniały się jeszcze dwie m akatki ,,Orzeł

Biały" i słoneczniki - wszystko prace p.

Hóffmanównej. Starannie wykonaną była
także makatka p.Lewczyńskiej.Na uznanie

zasługują obrazki p. Ewertowskiej, zwłasz­
cza obrazek b. miły w stylu ,,Rokoko" oraz

prace- pp . Zachaczewskiej, Buczkowskiej,
Królównej, M rugowskiej (kopje obrazu Grot-

gera ,,Śmierć") i Łukawskiej (Natchnienie
muzyka).

Na III-cim kursie na pochwałę zasługi­
wała poduszka z jaskółkami i bardzo sub­
telnie wykonana serweta p. Prądzyńskiej.
Trudno nie wspomnieć o barwnej japoń­
skiej makatce p. Dyłównej oraz o świadczą­
cych o talencie rysunkach p. Dawidównej
i Łukawskiej. Nao-gół wszystkie prace ucze­
nie wykonane starannie, ale trudno z bra­
ku miejsca je wyszczególnić.

Ponadto na wystawie znajdowały się pra­
ce dntroligatorskie, kasetki ze szkła, z łycz­
ka, tace ze staniolu, aplikacje (ładne sa­
renki) — jednem słowem oczy widza ude­
rzała wielka rozmaitość prac wykonanych
przez zręczne paluszki uczenie.

Kurs IV-ty zaprezentował się wielką ilo­
ścią pięknych rysunków.

Naukę robót i rysunków prowadzi p. Ma­
rja Reichellowa, która jak widać z obfitości

nagromadzonego materjału, nie szczędzi

pracy i trudu i wszczepia w młodzież za­
sady piękna i harmonji oraz zamiłowania

do pracy. Za tę owocną pracę należy się
jej pełne uznanie. E.T.

KRONIKA POLICYJNA,
— Kradzież kieszonkowa w restauracji.

Stanisławowi Damskiemu z Zieleńca, powiatu
bydgoskiego, skradt jakiś kieszonkowiec w pe­
wnej restauracji przy ul. Sowińskiego 45 zł.

— Kradzież drobiu. Złodzieje, dbający wi­
docznie o dobre swe odżywienie, dokonują co­
raz częściej kradzieży drobiu. W nocy z 20

na 21. bm. włamali się zapomocą rozerwania

kłódki amatorzy drobiu do chlewa Heleny
Dfager przy ulicy Nąkielskiej 23-i skradli 14

kur, które na miejscu zabili. — Tejże samej
nocy złodzieje włamali się do chlewa Augusty
Wełnie, zam ieszkaiej przy ulicy Grudziądzkiej
nr. 14 i skradli 4 kury oraz 1 koguta.

— Włamanie do mieszkania. Dnia 21. bm.

nieznani sprawcy włamali się do mieszkania

Anny Herzberg, przy ui. Gdańskiej 116 i skra­
dli na jej szkodę 400 zł gotówki,

— Kradzież ogrodowa. Nieznani sprawcy

zakradłszy się do ogrodu p. Józefa Gadkie-

wicza, przy ul. Fordońskiej 32, skradli z in­
spektów większą ilość ogórków wartości 60 zł.

— Ujęto pewną niewiastę umysłowo chorą,
2 poszukiwanych, 1 niewiastę za wałęsanie się,
2 złodziei i 4 pijaków.

— Nierozważna niewiasta, W ub. wtorek

jakaś nierozważna kobieta chciała wyskoczyć
na ulicy Gdańskiej z będącego w ruchu tram­
waju. Nie mając nawet pojęcia, jak się zeska­
kuje, chciała wyskoczyć w stronę przeciwną
biegu tramwaju. Szczęściem, zauważył to je­
den z znajdujących się w tramwaju panów i po­
wstrzymał siłą nierozważną kobietę, która

łatwo mogłaby się zabić przy takiem wyskaki­
waniu. Zamiast podziękować swemu wybawcy,
kobieta ta poczęła się jeszcze dąsać. Zaprawdę
takich łudzi nie sieją, sami się rodzą,

— Kradzież rowerów. Stanisławowi Kar-

weckiemu z Gościeradza, skradł jakiś nieznany
złodziej rower męski, pozostawiony chwilowo

w sieni domu przy ulicy W armińskiego 8.

W podwórzu Miejskiej Kasy Chorych skradł

dnia 18. bm. złodziej rower męski, wartości

200 zł, pozostawiony tam chwilowo przez
Ewasta Kurta, zamieszkałego w Osowej Górze.

Wikto-rowi Gilewskiemu, zamieszkałemu

przy ul. Nowodworskiej 29, skradziono dnia

19. bm. rower męski, marki ,,Tornedo" z nr.

rejestr. 7002 Bydgoszcz i nr. fabr. 7132. Rower

skradziono z ubikacji, przeznaczonej dla prze­
tokowych na tutejszym dworcu.

— Włamania i kradzieże. Dnia 19. bm.

0 godz. 12 w południe włamał się niejaki W.

W. do pralni bielizny ,,W alerja", przy ulicy
Gdańskiej 134 i skradł większą ilość bielizny,
wartości około 3.000 zf. Szczęściem dość wcze­
śnie spostrzeżono kradzież, tak, że złodziej
został ujęty przez policjanta, który puścił się
za nim w pościg taksówką. Skradzione rze­
czy zostały w całości odebrane ziodziejowi
1 zwrócone poszkodowanemu.

Do mieszkania Katarzyny W róblewskiej
przy ulicy Kościuszki 55, włamał się jakiś
złodziej, chodzący po żebraninie i skradł 125

slotych gotówki.

Z życia towarzystw.
Komitet organizacyjny Związku Zrzeszeń

funkcj. państw, samorządowych, komunalnych
w .Bydgoszczy. Przypomina się pp. prezesom
o zebraniu konstytucyjnem, które odbędzie się
w środę, 25. bm. o godz. 6,30 wiecz. w sali

hotelu Lengninga przy ulicy Długiej. Uprasza
się o jak najliczniejsze przybycie.

K. S . ,,Polonja". Zebranie zarządu w czwar­
tek, 26. bm. o godz. 20 w lokalu Resursy Ku­
pieckiej.

S,M.P. ,,Gwiazda" przykośc. M.B.N.P.

Druhny, które chcą brać udział w wycieczce
do Chełmna w dniu 2 lipca, zgło-szą się do

dnia 26, bm. u prezeski Golińskiej. Koszta po­
dróży w obie strony 3 zł.

S. M, P. ,,Promyk". Wszystkie zastępowe
stawią się z proporczykami w czwartek, 26.

bm. na procesję na Szwederowie. Zbiórka

o godz. 5 przed kościołem św. Trójcy.
Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo bie­

rze udział w procesji na Szwederowie. Zbiór­
ka w czwartek o godz. 4,30 po poł. u p. Koło­
dzieja. Uprasza się o liczne przybycie.

nSokół" V. Okole-Wilczak. Zebranie zarzą­
du w czwartek, 26 bm. o godz. 8 u p, Rutkow­
skiego, ul. Grunwaldzka róg Wrocławskiej.

Zebranie zarządu obwodu Związku Towa­
rzystw Powst, i Wojaków Bydgoszcz odbędzie
się w czwartek, 26 bm. o godz. 19,30 w lokalu

p. Błocha przy ul. Jana Kazimierza.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro­
dę, dnia 25 bm, o godz. 8 wiecz. w Domu Cze­
ladzi.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej
Zamówienia i gotów-kę na cukier, smalec i inne

artykuły przyjmuje Bank Ludowy do soboty,
dnia 28. bm. godz. 13. Zarząd.

Oddz. kolarzy K. P . W . Dziś w środę tre­
ning na szosie Gdańskiej o godz. 18. Jutro w

czwartek o godz. 18 zebranie w Ognisku.
Ostateczny termin zapisu na bieg ,,Od morza".

O godz, 17 zebranie zarządu.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Kcło Ch. D, Wielkie Bartodzieje.

Zebranie odbędzie się w sobotę, 28, bm.

0 godz. 19 w lckalu p, Felczykowskiego przy
ul. Fordońskiej 7. Z powodu ważności referatu

1różnych spraw, zarząd prosi o przybycie wszy­
stkich członków. Zarząd.

ŁABISZYN.

Zebranie Koła Ch. D. odbędzie się w nie­
dzielę, 29. bm. o godz. 14 w lokalu p, Pochcw-

skiego. Referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej wygłosi red. Formański., O liczny
udział członków i sympatyków prosi Zarrząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie filji Zimne Wody (tartaki) od­

będzie się w niedzielę dnia 29 czerwca br. o

godz. 3-ej po południu w lokalu p. Komar-

nickiego przy, ul, Toruńskiej,

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notow ania Cen.

Poznań, dnia 24. 6. 1930 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-
o p r z ę g a n e .......................................... ....

- 114— 120
Miesiste tuczone młodsze do

la t 3 .................... 102-110

Mięsiste tuczone starsze ...... 000—000
Miernie odżywio n e ..................... .... 000—000

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 116—110
T u c z o n e m i ę s i s t e .................................. 100— 106
Nie tuczone, dobrze odżywio­

n e s t a r s z e ......................... 088-098
M iernie od ż y w io n e .................................. 000—000

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 110—118
Tuczone mięsiste ... ... ... .. .... ... ... ... ... ...

- 100— 106

Nietuczone, dobrze odżywione -

. . 090—084
M ie rn ie o d ż y w i o n e ............................. . 060—070

Jałowice;
Wytuczone pełnomięsiste..................... 120—110
Tuczone mięsiste .................................. 108—100

Nietuczone, dobrze odżywione -

. *096—090
Miernie odżyw ion e..................... - - 080—084

Młodzież;
Dobrze odżyw io n e ...................... 090—084
M ie rn ie o d ż y w i o n e .................................. 080— 084

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 170—160
T u c z o n e c i e l ę t a ...................................... 150— 158
Dobrze odżywione - ..........................140—146
Miernie odżywione ......... 120—130

Owce:
Opasy chlewne:
a) jagnięta pełnomięsiste tuczne

i młodsze skopy tuczne ...................130 -120

b) starsze skopy tuczne, i maciorki 110-080
Dobrze odżyw io n e .......................... 000—000
M iernie o d ż y w io n e ......................... 000-000

Świnie:
a) tuczone ponad 150kg żywej wagi 000—000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
w ag i ........................................................... 184— 178

c) pełnomięsiste od 100 do. 120 kg. żywej
w a g i ..................................................................1 7 2 - 1 7 6

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ............................................................... 164— 170

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. *
. 152— 160

f)maciory i późne kastraty .... 150-140
Świnie b ek o n o w e ..................

" * 164-17 .0

Giełda warszawska
dnia 24 czerwca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. -- 000,00 112 ,50 000,00
5-proc. poż, premj. doi. - 000,00 000 ,00 064,00
5-proc. poż. konw. . .

- 000,00 000 ,00 055,50
Akcje w złotych:

Bank P o l s k i .................................. 168,75-168,25
BankZw. Sp.Zarób..72,50— 00,00
Lilpop *

. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... . 25,00— 00,00
Siła i Ś w ia tło .................... 083,00-082 ,50
W.T.P.Culcru.... 00,00-31,25
Spirytus ... .. .... ... ... .. .... . 000,00 -023 ,00

Bank Polski płacił dnia 25 czerwca za:

dolary amerykańskie 8.84^—8 85j/ó
fun ty szterlingów 43,18%
marki niemieckie 211,75
guldeny gdańskie 172,69
franki szwajcarskie 172,20
szylingi austrjackie 125,40
liry włoskie 46,56
korony czeskie 26,361.4

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 24 czerwca 1930 roku.
a% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 54,75
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -95 ,00
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

600,00 -43 ,50
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 18,00-00,00
5% Pozyczkapremjowa serja II 00,00 - 63,00
Bank Polski I. em . ... .. .... .. .... .. .... 164,00-000,00

Tendencja: Utrzymana.

Sian wody na Wiśle dnia 25 czerwca.

Kraków 3.01, Zawichost 0.61, W arsza

wa 0.66, Płock 0.23, Toruń 0.2, Fordoi

0.6, Chełmno 0.12, G rudziądz 0.5, Ko
rzeniewo 0.32, Piekło 0.47, Tczew 0.89

Einlage 2.06, Sckievenliorst 2.38.
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POLECENIACH

Choroby..
Leczę przeszło 25 lat ho

meopatycznie i bioclie

micznie, wyleczyłem ty
siące osób z chorób we

wńętrznych,specjalnie żo

łądka i wszelkie rany,
Teofil Kasprzewski, ho-

meopata, Bydgoszcz, ul,
Dworcowa nr. 31b, li

wejście. Przyjmuję w każ

dy piątek w Inowrocła­
wiu od godz. 10-ej do 4-ej,
Kasztelańska 7. ( 16461

Meiate
Jadalnie, sypialnie,
kuchnie i różne meble w

wielkim wyborze solidne,
roboty od najwykw'intniej­
szych do pojedynczych.
Ceny najniższe, w 'arunki

najdogodniejsze. Dobrzyń
ski, Długa 4. (16494

Najmodniejsze
wykonanie garderoby
damskiej.Czajkowska,Plac
Wolności 2, I ptr. (9423

Ksmmłiyj
80 mórg

pszennej ziemi, budynki,
inw'entarz, 10,000 zł sprze­
da Nowakowski, Dworco­
w'a 69. (9415

Posiadłość
rentowa, ziemiadobra pod
koniczynę, bardzo dobry
żywy ikompletny martw'y
inwentarz na sprzedaz.
Cena 50tys., wpłaty 30 tys.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. '(9410

Nieruchomość
sprzedam, wpłaty 16.000.
Wiad. w filji Dziennika

Bydg. (9425

W ite
z ogrodem, wolne miesz­
kanie, cena 20.000 zł.sprze­
da Sokołowski, Śniade­
ckich 40. (9409

Zakład
fryzjerski dla pań i pa­
nów, w pow'. mieście na

Pomorzu w dobrem po­
łożeniu z przyległem mie­
szkaniem z dobrą stałą
klijentelą korzystnie na

sprzedaż. Oferty skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
*Zakład”. (16470

Dom
z piekarnią w mieście po-
wiatowem, gdzie się znaj­
dują wyższe szkoły i woj­
sko zaraz na sprzedaż, wpł.
najm niej 20.000 zł, cena

według ugody. Zgłoszenia
pod , Wojsko" do Dziennika

Bydgoskiego. 16537

Z powodu (16543
przejęcia innego przedsię­
biorstwa, wydzierżawię na­
tychmiast mój skład kolon­
jalny oraz wyszynk piwa i

wina, wraz z przyległem
mieszkaniem i salą do za­
baw, w dużej kościelnej
wiosce. Oferty do Dzień,
Bydg. pod ,,Natychmiast'1.
Na odpowiedź proszę do­
łączyć znaczek.

Plac
budowlany na sprzedaż.
Adres w'skaże D ziennik

Bydgoski. 16495

Dobrze (l 6473

zaprowadzony skład zaraz

na sprzedaż. Oferty do
Dziennika ood .Okazja 2".

Kolonjalki
restauracje, piekarnie ko

rzystnie poleca Sokołow

ski, Śniadeckich 40. (9408

Dwupiętrowy
dom (centrum) wolne
mieszkania w'płaty 20.000
zł. sprzeda Sokołow'ski
Śniadeckich 40. (94t7

Drukarnia
dobrze prosperująca, egzy­
stująca około 50 lat w mie­
ście prowincjonaln. handlo-

wo-przeroysłowem, 60 tys.
ludności na sprzedaż. Wa­
runki sprzedaży do omó

wienia. Oferty: Biuro ogło
szeń Makowskiego, Włocła­
wek dla ,,Druk!it". (16528

Skład
2 pokoje i kuchnia nadaje
się na każdy interes na do­
godnych warunkach do wy­
najęcia. Bydgoszcz, Niego­
lewskiego 5, Mazurek.(16542

Restauracja (l6499
na sprzedaż w'Bydgoszczy.
Wiadomość wDzien.Bydg.

Piekarnie
odstąpię na dobrych wa­
runkach. Gdzie ? wskaże
Dziennik. (16451

Kolonjaika
dobrze zaprowadzona za

2600 zł. na sprzedaż. Zgł.
Fordon ulica Bydgoska 7,
Brążkiewicz. 16463

Na sprzedażi
dziecięcy wózek w dobrym
stanie, ładny. Libelta 10,:
~ p.lewo. (938l

Rower 16462

(jamski tanio na sprzedaż
Szwederowo, Piękna 20.

Maszyna
Singera” korzystnie do

nabycia. Mazowiecka 42,
I, podw. (9382

Suczka (l6452
młoda do oddania, bardzo

czujna. Długosza 9,III p.

Rower
męski sprzedam. Wia
domość w składzie. Gdań­
ska 42. (9386

Polowczyk
ak nowy, tanio na sprze­

daż. Glozenick, Zbożow'y
Rynek 5. (9384

Wóz (l6500
do w'ody, lekka bryczka
na sprzedaż. Kujawska 4.

Rower
nowy tanio. Wróblew'ski,
Plac Piastowski 12. (9421

Szafonierke (16509
sprzedam tanio. Sokoła 2.

Fotograficzny
aparat 13 X 18 sprzedam
okazyjnie za zł. 125. Kom­
plet z objektywem, w'y­
jazdow'y, jak nowy. Gdań­
ska 164, II prawo. (9395

Rolwóz (9394
lekki nadaje się dla ogrod­
nika sprzedam tanio. Bo­
cianowo 48. Borowski.

Samochód (9406
(Adler) gotów do jazdy
za 6oo zł sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

g(KUPHA)|

Kupią
plac budowlany, centrum

lub blisko miasta. Zgłosz.
filia Dzień. , Plac'. (9390j

Realność (16519
z dużem podwórzem,nada
jąca się na budownictwo

kupi Wojciechowski, Cho
cim ska 17/18. Telef. 1302,

Ostrego
psa podwórzowego szuka
K. SuJigow'ski, Chodkie
wicza 34.

JM
Pomocnik (1647l

fryzjerski, znający strzy­
żenie a la garcon, nie

niżej lat 20, potrzebny
zaraz lub 1 lipca. Maks

Schiebler, m istrz fryzjer­
ski,Puck (Pom.), Rynek10.

Asystentką
zaraz iub później poszu
kuję. Czarnecki, dentysta.
Jagiellońska 9. (16501

Prasowacz(ka)
wszelkiej garderoby, siła

w'ykwalifikowana potrze
bny. Oferty pod ,Praso
wanie” do filji Dz. Bydg,

9392

Czeladnik
krawiecki na małe sztu­
ki potrzebny zaraz. Pod­
w'ale 18. (16506

Pomocnik (16539
fryzjerski damsko-męski
lub fryzjerka potrzebni
zaraz. Zakład fryzjerski'
(Renaissance) 3. Dudek,
Gdynia, ul. Portow'a.

Nauczycielka
freblanka na wyjazd do
Ciechocinka na w'akacje
potrzebna. Zgłosz. Byd­
goszcz, Dw'orcowa 98, II

praw'o od 2-3 . (9422

Ekspedientka
rzeźnicka zdobremi świa­
dectwami może się zgłosić,
Jekel, Nakło. " 16488

Dziewczyna
starsza rzetelna potrzeb­
na od1.7.30r., Libel­
ta 7, I piętro. (l6508

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Świę­
tojańska 10. (94C3

Wychowawczyni
dzielna z francuskim lub
niemieckim i muzyką po­
trzebna zaraz do 3 dzieci.
Posada stała. Sielanka

7. (9427

Uczeń (9404
fryzjerskimi uczennica po­
trzebni. Św'iętojańska 10,

Dochodząca
starsza, do wszelkich prac
domowych, potrzebna za­
raz. Ko'łłątaja 8-9, parter
praw'o . (9380

Służąca (9389
zaraz potrzebna do
wszelkich pracdom ow'ych.
Świętojańska 22, III p. 1.

Ucznia
poszukuję do mego zakła­
du dentystycznego. Den­
tysta Sochaczewski, Mo­
stowa 5., (9388

Pakowaczki
zdolne do tabliczkowej cze­
kolady potrzebne. ,Favorit"
Dworcowa 59. 16549

Poszukują
ucznia piekarskiego z do­
brej rodziny. Bydgoszcz,
Gdańska 9t. (9426

Panienka (16498
do szycia i uczenica zaraz

potrzebna. 'Długa 29,1 p.

Kucharka
potrzebna. Kawiarnia Zło

ty-Róg,Dworcowa31.(9409

Panienka (939i
do posyłek potrzebna,
Kościuszki 26, krawiec.

Uczeń
fryzjerski z dobrej rodzi

ny może się zgłosić zaraz,
Ludwik Siuchniński, So

bieskiego 15. (16497

Służąca (9385
do kuchni, polsko-niemie-
cka mowa pożądana, po
trzebna od 1.7.Beidatsch

Restauracja, Gdańska 28'

Potrzebna 16535
od 1. 7. zdrow'a dziew

czyna do jednego dziecka

najchętniej z wsi. Zgłosić
dziś Błonia 24, II p. pr,

Dziewezyna (9418
uczciwa z dobremi świa­
dectw'ami potrzebna od

lipca, Bociek,Pomorska57

Poszukują
służącej, która szyie i go­
tuje, do dwóch osób. Lu

bemska, Grudziądz, Rynek
nr. 21. 16531

Początkująca
biurowa poszukuje posady
język polski i niemiecki.

Zgłoszenia do filji Dz.

Bydg. pod ,,J.J ." (93y8

Młoda
panna z dobrego domu

poszukuje posady ,w lep­
szym domu. Oferty pod
, Panna” Dz. Bydg. (1648

Posadą (16479
na W'yjazd do dzieci od
trzech lat przyjmie kur-
sistka. Pcza polskim, fran­
cuskim i niemieckim u

miem szyć i haftow'ać.
Łaskawe zgłoszeniado Dz.

Bydg. pod ,Kursistka

Szofer
kaw'aler obeznany z wszel
kiemi silnikami samocho
dow'emi z dobrem polece­
niem, dobry kierowca po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod ,,D.
Br' 16536

Szofer
jako mechanik, obeznany z

remontem maszyn samo­
chodowych, dobry kierowca

poszukuje posady. Zgłosze­
niapod,E.F.a 16526

Biuraiista
w'ładający językiem pol­
skim i niemieckim z zna-

omością pisania na ma­
szynie poszukuje posady
zaraz. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Biuralista" . (9405

Starszy
fachowiec stołow'y, inw'a­
lida wojenny, szuka posa­
dy lub przejęcia bufetu,
może się postarać o kon­
cesję na wyszynk.'Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,In­
w 'alida”. (l6455

Fachowiec
poszukuje rozlewni piwa
pierwszorzędnych browa­
rów na własny rachunek
lub za kaucją. Łaskawe

oferty pod ,.Fachowiec”
do Dzień. Bydg. (16453

Plac
z połączeniem kolejowem
dużą szopą, ubikacją biu

rową i mieszkaniem do

wynajęcia. Peterson, Oko­
lę, telefon 87. (9363

Zakład
fryzjerski z najnowszem
urządzeniem wydzierźa
w'ię. Wiadomość w fil*
Dzień. (9387

Lokale
2 minuty od pełnego
morza, nadające się na

kawiarnię, jadłodajnię lub

każdy inny interes 'wy­
dzierżawię prźy korzyst­
nych warunkach. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,Lo
kale”. ( 16467

Mam
do wydzierżaw'ienia zaraz

plae z dobrym pokładem
gliny na polną cegielnię
wraz z dużą szopą, miej
scowość zapewniona, st-a­
nie około 2u0 budynków
parcelacyjnycb. Zgłoszę
nia do właścicielki: Anny
Adamskiej, Gzin, poczta
stacja Dąbrow'a Chełmiń­
ska, pow. Chełmno, Po
morze. ( 16476

Dzierżawa (9414
146 mórg, 84 mórg dogo

dne warunki. Biuro Cen

tralne, Dworcowa 69.

Dzierżawa
680 mórg ziemi pszenne;
w'tem 2Ou łąki, inw-entarz
14 koni, 48 bydła, 50 świń,
martw-y kompletny, siła!
światło elektryczn'e. Zgł,
pow'ażnych reflektantów
biuro . Pogoń”, Dw'orco­
w'a 80.

Dzierżawy (16529
156 mórg pszennej ziemi

przy Grudziądzu do obję
cia 18.000, 48 mórg objęcie
6,000, 25 mórg objęcie
3.5U0. .,Dobrobyt" Gru­
dziądz, Plac 23 Stycznia 12,

Do
wynajęcia za miesięcznym
czynszem 2 pokoje, ku­
chnia i spiżarnia wśród-
m ieściu. Adres w-skaże Dz.

Bydg. ( 16447

Wielki
wybór mieszkań 1, 2, 3,

, o pokojowych,Victoria
Śniadeckich 22. (9379

Mieszkanie
4 pokoje złazienką w- do­
brem położeniu, poszukuję
zaraz lub od 1. 9. Oferty
pod ,4 pokoje” do Dzień.

Bydg. 16468

Mieszkanie
6 pokojowe w centrum

miasta do W'ynajęcia. Wia
domość: K sięgarnia Plac

Teatralny 3. '

(1651u

Garaż
pokój z kuchnią zaraz do

w-ynajęcia. Libelta nr. 7,
' Ptr. (l6504

Ij^DZIErawyJllj
Trzy

obszerne stajnie do wyna­
jęcia. W . Wojciechow-ski,
Toruńska 184. (16148

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia pozatem
skład pokój i kuchnia
odda gospodarz. Kaszub­
ska 4. (94l3

Dobrze
umeblowane pokoje dla

panów lub lepszego bez

dzietnego małżeństw-a . Ul
Warszawska 16. (9378

Pokój
o dwóch łóżkach. Dlu

gosza 14, I prawo. (9383

Pokój
dla 2panów do wynajęcia.
Długosza 12, I p. 1.(16469

Pokój (16474
nmebl. z używ-aniem
kuchni dla bezdzietnego
małżeństwa do wynajęcia,
Jackowskiego 21, I pr.

Pokój
ładnie umebl. ewent. dwa
zaraz w-ynajmę, śliczne

położenie Ul. Marszałka
Focha 23/25. (16450

Pokój
dla rzemieślników. Jezu
ick a 13, III , Miiller.(16475

Dwa
eleganckie pokojeumeblo
w-ane z używaniem kuchni

są od lipca wolne. Wisdo
mość ui. Śniadeckich 11
I p. lewo. (9396

Pokój
Hetmańska 13. (9322

Słoneczny
elegancki pokój do w-y
najęcia. Hartwich, Pomor
ska 55 II. 16496

Pokój
dla solidnego pana lub

bezdzietnego małżeństw-a
od pierwszego. M arcin­
kowskiego 10, I piętro
prawo. (a393

Dwa (l6483
pokoje we wili wynajmę
inteligentnym i solidnym
panom. Kościuszki 7.

Dobrze
umebl pokój dlasolidnego
aana do wynajęcia. Kana
:owa 5, parter." ( 15896

Pokój
duży, frontow-y przy Placu
Wolności wynajmę. Gim­
nazjalna 1, II ptr." (9401

Pokój *

ładne położenie wynajmę,
Mazurska 1, parter pr,
PI. Poznański. 16505

Stancja
od września dla uczennic
lub uczni. Rodzice, którzy
pragną zapewnić dziecku

opiekę wzorową, w'szelkie
warunki zdrow-otne, niech

się przekonają. Świętojań­
ska 22, I p. lewo. (16519

Pierwszorzędna
stancja dla panienek. Ja-

worowiczowa, Świętojańska
18, I. 16540

Stancja
pierwszorzędna dla panie
nek. Jaworowiczowa, Świę­
tojań'ska 18, I. 16540

Pokój
słoneczny,balkon, elektry­
czność, łazienka. 20 Sty­
cznia 27, I lewo. (9411

Stancja
dia młodzieży szkolnej.
A-dre.s w filji Dzień. (9412

Pokój
lub dwa wolne. Piotra Skar-

2, I p. lewo. 16548

M
Dwa (9399

pokoje umeblow-ane z u

żywaniem kuchni poszu­
kuje młode inteligentne Pokój
małżeństwo eenaobejętna. wspólny dla pana tanio.

Zgł. pod ,,M." do filjiDz.IGarbary 24, I 1. 116484

Pokój
utrzymaniem.

37, III .

Gdańska

(94i9

Pokój
dla oficera lub,inteligent­
nego pana. Św. Jańska
nr. 1, I lewo. (9402

2 pokoje (l6524
wszelkie w-ygody, do wy­
najęcia. Wiadom. Gdań­
ska 42, Dr. Gaszyński.

Pokój
umeblowany.Herm. Fran­
kego4,IIp.1. (16507

Pokój
umebl.. frontowy, słonecz­
ny wolny zaraz ewent. z

używaniem kuchni. Skar­
gi6,IIp.1. (16515

Pokój
osobne w-ejście. Pomor­
ska 27, II lewo. (l6485

Pokój (l6502
umebl. z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Naruszewicza 1 a, I lewo

Ładny
pokój, duży balkon, miły
na lato, dobre domow'e

w-yży wienie, fortepjan, do

wynajęcia. Cieszkowskie­
go 17, I ptr. lewo. 9424

Pokój
umebl. od 1.7. w centrum.

Zgł. Dworcowa 3, II pra­
wo. 9417

Pokój
umeblowany od 1 lipca do

wynajęcia. Ad. Czartory­
skiego 6, 1 ptr. pr. (165Ś4

ECHEl ) !
Nowoczesne

kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne. Byd­
goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14508

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku­
jawska 27, tel. 1864.(16518

Poszukują
pożyczki 3-500 zł. na

krótki czas za dobrem o-

procentowaniem i gwa­
rancją. Zgłoszenia do filji
Dzień, pod ,155”. (9420

Ostrzeżenie
Za długi naszej nieletnej
córki Zofji Kruszyńskiej,
nie odpowiadamy. Stanisi.

Kruszyńscy. 16491

Zgubiono
paczkę przy ul. Kr. Ja­
dwigi. Można odebrać

Siemiradzkiego 1, I ptr.
pr. 16490

Zgubiono (15825
na dworcu w Bydgoszczy
dnia 11 czerwca b. r . to­
rebkę damską z książeczką
oszczędności B. G. K. nr .

226 oraz wykazem oso­
bistym na nazwisko Ja­
nina Wojciechowska Gdy­
nia. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot pod wska­
zanym adresem, w prze­
ciwnym razie wszelkie do­
kumenty unieważniam.

Zaginęła
teka z aktami. Oddać za

wynagrodzeniem Dzień.

Bydg. (t 6486

Młoda
pani z własnem mieszka­
niem poszukuje znajo­
mości lepszego urzędnika
lub szofera celem ożenku.

Oferty z fotografją pod
, Młoda” Dz. Bydg. (16482

Dział sportowy.
Drugi etap rajdu autom obilowego.

* W poniedziałek rozpoczął się drugi etap
m iędzynarodowego raidu Automobil-Klubu Pol­
ski. Trasa prowadziła z Wilna przez Nowo­
gródek do Nieświeża (240 kilometrów) częścio­
wo gruntowemi drogami. Prowizoryczne rezul­
taty drugiego etapu przedstawiają się następu­
jąco:

Z 22 wozów, które wystartowały 3 odpadły,
a mianowicie: Nr. 4 Citroen, pod kierowni­
ctwem mistrza Polski Rippera wskutek uszko­
dzenia mechanicznego. Nr. 15 Yoisin, kierowca

WH WS88W? 81'te' W

Gerhardt wskutek wypadku. W wypadku tym
zostali lekko ranni kontroler Flatau i redaktor

Janowski. P. Gerhardt bez kontrolera dogonił
samochody raidowe i uczestniczy w zawodach

poza konkursem. Nr. 16 Delege, kierowany
przez p. M arjańskiego musiał się wycofać
wskutek uszkodzenia mechanicznego. Ucze­
stniczy więc w raidzie 18 samochodów.

W poszczególnych grupach prowadzą:
W grupie samocho'dów popularnych Ford,

Nr. 1, kierowca Bitny Szlachta, 1834 pkt. do­

datnich, 2. Ford Nr. 2, kierowca Kurec 17/4 pkt
dodatnich, 3. Citroen, kierowca Dzierlińsk

1734 pkt. dodatnich;
W grupie samochodów turystycznych: 1. Fia

Nr. 14, kierowca Rahnenfeld 17'A pkt. do

datnich, 2. Fiat Nr. 12 kierowca Rulli, 1654 pkt
dodatnich, 3. Hudson Nr. 19, kierowca Richtei

li% pkt. dodatnich.

W grupie samochodów luksusowych: 1

Austro-Daimler Nr. 24 kierowca Adam hr. Po­
tocki 1334 pkt. dodatnich, 2. Voisin Nr. 22

kierowca Maurycy hr. Potocki 11K pkt. do­
datnich, 3. Austro-Daimler Nr. 23, kierowca

inż. Liefeld 1134 pkt. dodatnich.

Jedyny zespól samochodów, który dotych­

czas jest bez punktu karnego jest zespół Hud­
sonów.

Zespołowo prowadzi Automobil-Klub Polski

3834 pkt. dodatnich, przed krakowskim auto­
mobil-klubem 3134 pkt. dodatnich.

Zaczepka na ulicy.

,— W yobraź sobie... Wczoraj zaczepia
mnie zupełnie obcy człowiek i namawia

mnie na randkę w parku. Bardzo jestem
ciekawa, czy będzie tak bezczelny i czy

nrzvirlzipv..

Początek gonitw O godz. 16 -ej. Dojazd na

tor w Kapuściskach Małych autobusami od
poczty koło kościoła Klarysek. Ceny miejsc:
trybuna zł 2, stojące zl 1, loża 4 miejsca zl 12. Orkiestra
wojskowa. Bliższe szczegóły w programach.
Wcześoiejsza sprzedaż biletów, losówi programówwKolektorze
Łoterji Paóstwowej p. Edward Chamski, Pomorska 1. (Id 117
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(ilShk zażądać od nas oferty.
ł Wirówki kupnje się u nas nadzwyczaj korzystnie o czem

- '%**' się można przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMME, Bydgoszcz
wsBIcm Sw. Tardtfcw 1411*. ITel. ISO.
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

iCPOLECENIA:a
Nowoczesne

kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne, Byd­
goszcz, Pomorska 48, te-

efon 2074. (14508

MESSEK
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach poleca
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 8
telefon 1921. 9574

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych .Sport”,
Sp. z ogr. odp. Bydgoszcz,
3Maja 19. Wy -konuje re­
paracje ! H urt!. (9304

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
tir. 2143 . . (3857

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W olnianyRynek
n r. 5/6. (3857

Obuwie

kupuje się najkorzystniej
u Gabrielewicza, Plac Pia­
stowski 3. (15230

Obrazy
lustra najlepiej, najtaniej
kupuje się za gotówkę i
na raty. Józef Mruk, Es.

Skorupki 103, Długa 51.
Także szklarnia, oprawa
obrazów, luster. 8451

K SPRZEDAŻE

Hotel
dworcowy, ślicznie urządzo
ny, III piętrowy, Pomorze,
miasto powiatowe, garnizo­
nowe, stała koncesja, wi­
niarnia, obszerne podwórze,
stajnie, garaże, sprzedam
korzystnie. Cena 150 tys.,
wpłaty 80 tys. Zgł. pise­
mne pod,,Hotel dworcowy"
do filji Dz. Bydg. (9341

Hotel
w pełnym biegu z restau­
racją, salądozabaw, punkt
dobry, dobrze prosperuje,
z powodu choroby sprze­
dam na dogodnych wa­
runkach lub wydzierżawię.
Zgłosz. spiesznebiuro,. Po­
goń”,Dworcowa80. (l5989

Dom
7 mórg ziemi przy mie­
ście sprzedam za 18,000
Gburczyk, Jackowskie­
go 22. (16346

Dom
jednopiętrowy, 10 pokoi,
z zabudowaniemiprzeciw­
ległym ogrodem w-zgl.
placem budowlanym w

Kostrzynie, 3 minuty od

stacji kolej, kolei War­
szawa-Poznań, jest na

sprzedaż za gotówkę łub

według umowy. Tamże
wolne 3 pok. mieszkanie.

'Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,.Kostrzyn”. (16369

Skład ( 16367.

kolonjalny w dobrym
punkcie, obrót dzienny
300 kł, zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Sprzedam
skład kolonjalny z to­
warem i mieszkaniem.

Kujawska 21* (164Q4

Tylko
14dni,od18.6.30.do2.
7. 20. tania sprzedaż: Ra-

djo odbiorników i głośni­
ków. Modele 1928/29. Ra­
baty: 30-350/,, Fa ,,Radjo”.
R. Gonczerzewicz, Pi. Wol­
ności 1. (15971

l(wsmell

Mieszkania
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo, 2 pokoje z ku­
chnią z komfortem w cen­
trum,najchętniej ul.Dwor­
cowa łub Plac Wolności.
Płaci czynsz podług u-

gody za rok zgóry ewent.

remont.Of.pod.F .Z.137”
do filji Dzień. Bydg. (9316

Beczki (l6380
od śledzi korzystnie na

sprzedaż. Kujawska 96.

Salon
fryzjersko-damskiwTcze­
wie zaraz na sprzedaż.
Położenie dobre, całko­
wite urządzenie. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
.301”. (9320

Mieszkanie
5—6 pokojowe z wszelkie­
mi wygodami do wydzier­
żawienia. Kujawski, Król.

Jadwigi 7. ( 16402

Motocykl (9358
Harley 350 cb. w najlep­
szym stanie zaraz tanio
na sprzedaż. Wiadomość

WasieIewski,Dworcowal8.

Ostrzeżenie.
Nie zezwalam Franciszko­
wi Ginterowi na sprzedaż,
ani zamianę mieszkania
w moim domu. Jachcice,
Czerska 17. (16449

KUPNA
W TTssm

Baczność!
Kupię majątek 100 morg.
lub się ożenię na majątek
150—200 morg., posiadam
50.000, kawaler lat 36.Zgł.
poufne spieszne Biuro Po­
goń, Dworcowa 80.

Pokój
ładnie umebl., osobne

wejście dia pani łub pana
do wynajęcia. Gdańska 41,
Powałowska. ( 16361;

Umeblowane
2 pokoje, kuchnia. Szcze­
cińska 5. (9372Wiatrówkę

dobrą kupię. Wiatra­
kowa 16. (16465 Pokój

balkonowy od 1 lipca do

wynajęcia. Nakielska 19
II. ptr. pr. ( 15729

Kupie
domek, cokolwiek ziemi,
najchętniej w-okolicy Na­
kła. Adres wskaże Dzień,
Bydg. (l6466 Sympatycznie

umeblowany.pokój z osob­
nem wejściem z możno­
ścią używania fortepianu
do wynajęcia. Zgłoszenia
Rynek Marsz. Piłsudskie­
go 3, (St. Rynek) w ma­
gazynie Siuchniński i Sto­
biecki. (l6040

- Willi........ nmni

WJTposady
wk wol"bIM

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe­
sora.Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlow ej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrąfji, pisania na m a­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 14463

Pokój (16446
umebl. z kuchnią do wy­
najęcia. Nowodworska 41.

Letnisko
nad morzem, pokoje z

utrzymaniem 14 zł dzien­
nie z codziennym do­
jazdem (autem) do morza

pod Karwią, teł. na m iej­
scu. Wiadomość dwór

Sulice, Gołcz, poczta Sta-

rzyno Pomorskie. (15890
Baczność!

Agentki, Agenci losowi !

Jedyna instytucja w Pol­
sce sprzedaje 3% pożycz­
kę budowlaną na raty.
Zgłaszajcie się natych­
miast w celu wykorzysta­
nia konjunktury. Dajemy
możność zarobkowania

większych kwot. Oferty
wraz z fotografjami,
Lwów, skrytka pocztowa
237. (16120

Koronowo.
Zdrowe czyste tanie po­
koje dla letników. Rów­
nież mieszkania z używa­
niem kuchni. Zgłoszenia
do 1 lipca ^Niespodzian-
ka”, Dworcowa 12. (9272

g ( R6iN.

Tysiące
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę,nudność,
wymioty, brak apetytu,
ogólne osłabienie etc. od.

Zyskało zdrowie, używa­
jąc ziółka sławnego na

cały świat Doktora Die­
tla, Profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury
pouczającej! Adres: Lisz­
ki, Apteka. 9750

Dzielnego
pomocnika danisko-mę-
skiegoposzukujęod 1.7.30 .

Stała posada, wolna utrzy­
manie. A. Rzeźnikowski,
mistrz fryzjerski, Koście­
rzyna. (16347

Biuralistkę
początkującą z miłym cha-
rakt. 'pisma poszukuje się
zaraz. Of. do filji Dzień.

Bydg.pod ,S.Z.S.* (9327

Poszukuje
młodszej fryzjerki od 1.
7. 30. Śtoiński, Świecie,
Rynek 11. (16436

Wszelkie
zwózki samochodem cię­
żarowym będą szybko "i
fachowo wykonane. Tele­
fon15i16. (14804

Pianistę
rutynowanego poszukuje
zaraz Kino Słońce, W ejhe­
rowo. (16368

Unieważniam
skradzione w dniach od
17—20 dwa weksle in
blanko wystawione 1 sty­
cznia 1930 przez p. Ci­
szewskiego na sumo po
tysiąc złotych. Marjanna
Kalacińska, Nakło/Noteć.

16434

Poszukuje
się zdolnego ucznia do
składu koionjainego, że­
laza i restauracji zaraz.

Uczeń z cztero klas. gimn.
lub z kurs. handl. Alfred
Rohdc, Margonin, restau-

raćja, tow. kolonialne i
żelazo. (16372 M s s s M

P F posflOV^ iŁ% poszukują MMi

Wojskowy
starszy sierżant, kawaler,
lat 38 poszukuje panny
lub wdowy w celu matry-
monjalnym. Łaskawe zgło­
szenia ewentualnie z foto-

grafją do Dzień. Bydg.
pod .Wojskowy”. ( 16165

Ohejme
bufet na własny rachunek,
względnie dzierżawię.
Kaucja' na żądanie. Zgło­
szenia pod ,,S. P .” Dzień.

Bydg. 16151 Pan!
inteligentna wdowa katl.
ż majątkiem życzy znajo­
mości wyższego, starsze­
go urzędnika. Nauczyciel
i wdowiec ma pierwszeń­
stwo. Cel ożenek. Oferty
upraszam do Dzień. Bydg.
pod SD”- (16364

Szofer
staranny, w pielęgnowa­
niu wozów, pewien wjeź­
dzić, znający się na napra­
wie samochodów, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia
Dzień, ,StaranłJSi%, (iSjiló

Samochody
Osobowe

Ciężarowe
Autobusy

Znaczna zniżka cen

wobec częściowego wyrobu w kraju.

Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu.
w lcielsdwcb:

M^ŚWIĘCIM.PKmQA-AWieH
POZNAŃs Piac Wolności U. Tel. 55-33. Telegr. ,,Autopraga". LWÓW; Jagiellońska 7. Tel. 3 -05.

WARSZAWA: Kredytowa4. Tel.291-34 . Telegr. ,,Centropług". KRAKÓW: Kremerowska6. Tel.23 -67,
KATOWICE: Plac Wolności 9. - Tel. 31 -41 .

,OŚWIĘCIPI*i**nwwła^ui-a Zjednoczone Fabryki Maszyn i Sam ochodów S. A.
Telefon 47. Oświęcim II. Telegr. ,,Famis44
16460

Oczyszczony

żwir
o ziarnkości 1— 2 m/m
0h ^ ^

o ,, 3—10 ,,

o ,, 10-30 m/m
o ,, 30-50 ,,

dostarcza za nadbrzeża Wisły lub
loko wagon bocznica Fordon

A . MłeeliBnefi
cegielniaporowa

Fordon nad WSsła
Telefon 5. 12562

FORTEPIANY-PIANINA!
Strojenie, gruntowne reperacje na miejscu

i zamiejscowe, obsługa fachowa. -------

Kupno i zamiana. (15328

Fabryka Fortepianów i Pianin

K. CHAMSKI Sp. z o. odp.
BYDGOSZCZ, b!. Jagiellońska 60, tei. nr . 492.

BrUDO SzarSOWSki Ustala zwykle i wyścielane
dawniej Domnik po cenach fabrycznych, (l4040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa i rzetelna obsługa.

Nowesiła*
dla m^lczifzna

przy używaniu YOPUAMIN najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50 porcyj zł. 12.— (12567

Ol. GS3KAR9 i %Ha., GDAŃSK 102.

RuryieberkowB hu!oJelaznentin
Feliks Jucheiek, Katowice. H. Piłsudskiego 21.
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Dnia 22. bm. zasnęła w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa sio­
stra, bratowa i ciocia ś.p.

z Łemków

Ksawera Rzoska
przeżywszy lat 67, o czem donosi w sm utku

pogrążona Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę 25. bm. o godz. 5-tej

po południu z domu żałoby Niegolewskiego 2 Da nowy
cmentarz. (9416
Msza św. w czwartek o godz 8,30 w kościele Klarysek.

n

NAGROBKI
UmożliwiamkażdemukupnoiK t^ ro b H a

własnego wyrobu, z najlepszego surowca, najtaniej
i na dogodnych warunkach spłaty, także na 'długo­
letnią gwarancję, tylko jedyny polski facho­
wy zakład nagrobków pod własnem

kierownictwem. (15369

F. Raczkowski daw. Jagiellońska 2, ob. mostu

Dnia 8 lipca rb., o godz. 10 -tej odbędzie się na

składnicy celnej (Gmach Ekspedycji Towarowej)
sprzedaż licytacyjna następujących towarów:

wyroby z drzewa, stolarskie, ze itop6w miedzi, z tzkia,
z drutu, z żeliwa, części jnstr. muzycz., materjał do
szlifowania, kocioł parowy, wypieiacz, biel ołowiana,
olejki, tektura, aceton, w6z meblowy, dywany, i inne
rozmaite rzeczy. (16493

Bliższe dane w ogłosz. wywieszonem w Urzędzie.
Wzywa się odbiorców do wykupienia towaru

przed terminem licytacji, najpóźniej w dniu licyta­
cji, inaczej tracą prawo rozporządzenia towarem.

Urząd Celny Bydgoszcz.

Przelani.
Dyrekcja Tramwajów Miejskich rozpisuje ni­

niejszem pisemny przetarg ofertowy na dostawę

115 par spodni i25 litewek
z sukna czysto wełpianego na mundury koloru mareugo.

Bliższe informacje co do wykonania itp. można

osięgnąć w biurze Elektrowni i Tramwajów
Miejskich, ul. Dra Em. Warmińskiego 16.

Szczegółowe oferty z dołączeniem próbki materja-
łów należy przedłożyć w opieczętowanej kopercie z

odnośnym napisem najpóźniej do dnia 2 lipca br.

godz. 12 -ej.
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 5 lipca o godz. 13 -ej.
Zastrzega się prawo wolnej ręki w wydaniu zamó­

wienia bez względu na wysokość oferowanej kwoty,
względnie nieprzyjęcie żadnej oferty. (16472

Bydgoszcz, dnia 24 czerwca 1930 r.

Tramwaje Miejskie.
Inż. Regamey Miejski Radca Budowlany.

Przażor^iprzymusowe.
W sobotę, dnia 28 VI. br. o godz. 11 przy ul.

Jagiellońskiej nr. 5, wchód z ul. Konarskiego,
sprzedawać się będzie w drodze licytacji za gotówkę
następujące przedmioty: 06532

maszynę do pisania, 2 płaszcze, 6 ubrań, 78
buteiek wina. różne pierniki, pocztówki z wi­
dokami. lustro, stół. szafę, repozytorium, wa­
gę stołowa. 9 ciężarków, 12 szkieł do cukrów,
ławkę, szafę zwykła-

W piątek, dnia 27. VI. br. o godz. 12 przy ul.

Dworcowej 18c

kanapę. 2 fotele, lustro tremo, kanapę i 2
fotele kryte skóra, pianino.

I.U rzdd SicrarSsowęg
podatków i opłat skarbowych. ^

W czasie
w ielkiej pauzy
chcą wszyscy chłopcy oddać mu

swe śniadanie w zamian za jego
bułkę ze znakomitym, smacznym f
śledziem norwegskim. Ale on nie fr
chce w żaden sposób. Mamusie,
dajcie również swym dzieciom po­
żywne, tanie i hygienicznie opako­
wane śledzie norwegskie

Kippered Herrinis
Nadzwyczajnie pożywne wskutek y

wielkiej zawartości jodu. (l6t?8

Hurtownia
towarów krótkich

M

n Lucyna
Toruń

Mostowa nr. 9
pończochy,skarpety,sznu­
rowadła, nici, chusteczki,
szelki, podwiązki,kołnie­
rzyki, krawaty, wstążki,
tasiemki, guma, grzebie­
nie, lnsterka, agrafki,
spinki, guziki, klamerki
do włosów, koronki, haf-

ty itp. pozatem:
materjały piśmienne, za­
bawki, smoczki, kolczyki
pierścionki, korale, or­
ganki, scyzoryki, cygar­

niczki, fajki itp.

Tylko hurtowo I

IDostawy dla wojska

Gimnazjum T. N. S.W.
Bydgoszcz, Ul. Kujawska 126 (róg Zbożowego Rynku)

otwiera z nowym rokiem szk. klasę wstępna wyisza której pro­
gram odpowiada 4 kl. szk. powszech., a tem samem Ikl. giranazj.
Do klasy tej przyjmuje się dziewczęta i chłopców w wieku od 9 roku. Spe­

cjalną uwagę zwróci się na Pr7'yftoty W5\ni^lł(,zif^.1ł ^ ii, ^ imnaZ^UI(16503
Informacje w kancelarji zakładu.

Wózki
flSzBecftc^ce

w wielkim wyborze po
najkorzystniejszych

cenach. 7086

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

U ch w ała . Postępowanie w sprawie przymusowe­
go przetargu nieruchomości w gminie Bydgoszcz
położonej, w księdze wieczystej Bydgoszcz karta 48
na nazwisko Teodora i Pawła Prylińskiego z Byd­
goszczy zapisanej, zawiesza się, albowiem dłużnicy
złożyli wyznaczoną uchwałą Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy z dnia 1 lipca 1929. 3. O. 362/29 i uchwałą
z dnia 7 czerwca 1930. 3. a O 86/27 zabezpieczenie
w wysokości 5.500 zł do depozytu. Wyznaczony ter­
min przetargu na dzień 26 czerwca 1930 odpada.
Bydgoszcz, dnia 16 czerwca 1930. 16492

Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 11 -tej przed

półud. sprzedam przy ulicy Adolfa-Koiwica nr. 23
w mieszkaniu, najwięcej dającemu za gotówkę:
2 lampy elektryczne, 2 kanapy, 2 garnitury koszy­
kowe, 2 szafy. 3 obrazy duże, 2 zegary Ścienne itp.
16521) Kozłowski, kom. sądowy.

Sprostowani*.
W zamieszczonem w ,,Dzienniku Bydgoskim"

z dnia 12 czerwca br. nr . 133 ogłoszeniu Państw.

Urzędu Budown. Naziemn. w Kartuzach zaszła omyłka.
Oferty w sprawie przetargu publicznego na wyko­
nanie pokrycia dachu stodoły na maj. państw,
w Wyczychowie składać należy w biurze P.U.B .N.
nie do dnia 30 czerwca br., jak mylnie zapodano, jeno

do dnia 20 czerwca br.

Wezwanie d o złożenia ofert.
Komenda Centrum Wyszkolenia Podoficerów Lot­

nictwa w Bydgoszczy ulica Szubińska ogłoszą prze­
targ na dostawę

dlimwwIlościlOOOm3
loco lotnisko do dnia 1. XI. 1930.

Bliższych informacji udziela D-ca Oddziału Por­
towego C.W .P .L . Oferty w zalakowanych kopertach
przedkładać należy do dnia 28. VI. br. (16540

Komendant C.W.P . L.

(—)Pranss, ppłk.- pilot.

i Rakletytenisowe
po znitonęycStcenach
oraz wszelkie przybory do tenisu jakoteż dobre
i tanie naciągi w jednym dniu poleca: a

5 B. Paul, ul. Piotra Skargi 3. I

Szlifowanie cylindrów
na ( 16166

najnowocześniejszej i najprecyzyjniejszej szlifierce w całej Polsce.

,,Aufoarma" t a f e c iU15, telefon18-24.
W mieście Nowemmieście nad Drwęcą (Pomorze)

osiedlić się może z pogodzeniem

budowniczy
posiadający odpowiednie kwalifikacje i uprawnienie
do kierowania budowlami.

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 23 czerwca 1930 r.

16533) Magistrat, (-) Kurzętkowski, burmistrz m.

Podróżujący1
który objeżdża Pomorze i Poznańskie odw. restaur.

z dobrze zapr. firmy poszukiwany. Zgł.pod nr. ,,13".

, na linji:

Znin -Szubin- Bydgoszcz
Z dniem 25 bm. obowiązuje dla powyższej linji,

niżej podany rozkład jazdy:

Bydgoszcz Odjazd przez Szubin do Żnina:

godz. 730, l l 00, 1330, 1830*, 2300**

Bydgoszcz przyjazd:
godz. 8 30, 1045, 1430, 1730

Uwaga: **) kursuje tylko w niedziele i święta.
*) ,, ,, w dni powszednie.

16517 Właśc. E. Frąckowiak.

Marcin Narożny
Przedsiębiorstwo wiercenia studzien

i zakładania wodociągów

Poznań, Zwierzyniecka nr. 2 9
Telefon 78-53.

Wykonuję wszelkie zlecenia pierwszo-
rzędnemi siłami. (16457

Specjalność: Głębokie wiercenia.
Tanie pompy na składzie.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy
ulica Jagiellońska Nr. 3 zamierza oddać w drodze

przetargu publicznego wykonanie robót, włącznie
z częściowem dostarczeniem materjałów przy bu­
dowie:

Los I. Budowa leśniczówki Dębogóra w Nad­
leśnictwie Nakło,

Los II. Budowa leśniczówki Jeziorki w Nad­
leśnictwie Bytel, powiat Chojnice,

Los III. Budowa sekretarzówki w Nadleśni­
ctwie Osusznica, powiat Chojnice.

Operaty przetargowe, a mianowicie: ślepekoszto­
rysy, rysunki oraz ogólne i techniczne warunki są
do przejrzenia w godzinach od 10do 13-tej w dniach

powszednich w Wydziale Budowlano - Technicznym
(pokój 106) w Dyrekcji L. P . w Bydgoszczy, gdzie
również nabyć można za małą opłatą po uprzedniem
podpisaniu operatów przetargowych, formularze
ofertowe oraz zarys kosztorysu i warunki przetargu.

Omówionych powyżej druków pocztą nie wysyła
się; zainteresowani winni zgłaszać się po takowe

osobiście, względnie przez pełnomocników.
Oferty, sporządzone w/g zasad, wyłuszczonych w

przepisach o ofertach na wykonanie robót budowla­
nych w administracji Lasów Państwowych należy
nadsyłać pocztą, względnie składać osobiście, naj­
później do dnia 3 lipcab. r., godz. 10, w Wy­
dziale Budowlano - Technicznym Dyrekcji L. P . w

Bydgoszczy z dołączeniem kwitu na złożone wadjum,
w wysokości 5% oferowanej sumy.

Oferty, nieodpowiadające przepisom niniejszego
ogłoszenia, względnie warunkom przetargowym, nie

będą uwzględniane.
Zastrzega się prawo wolnej ręki w powierzaniu

robót bez względu na wysokość oferowanej kwoty,
względnie nieprzyjęcie żadnej oferty.

(-) Zagórski,
16520 dyrektor.

iczny i
W sprawie spornej zakupuję

w przetargu publicznym od naj­
mniej żądającego w piątek,
dnia27 czerwcab.r.ogo­
dzinie 15,30 w mojem biurze

przy ni. Dworcowej 95 (13345
8 ton pszenicy

dobref, zdrowej i suchej 129 ft. hol*
franko Młyn Nakło.

W . Jlinlff, zaprzysiężony
senzal handlowy przy Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy. (16523

Zaginął pies,,E)obbermaitn*cczarąy
Odprowadzić za*wynagrodzenić'ńu

Śniadeckich 42 a,
K(ossowski. (16513

uiiiiua

E
Fichtel i Salss

samochodowe
transmisyjne

i dla celów przemysło­
wych poleca ze składnicy

i(

fl
Bydgoszcz

Hermana Franbego 1

teł. 2109. 15230

nifiww

PodGdynią
sprzedam tanio i dogodnie z parcelacji dziatki bu­
dowlane nad rzeką z drzewostanem od 600 kwm. pocz.
teren fabryczny z bocznicą kol. parcele rolne
iłąkowe od 3-50 roorg. 2 domy mieszkalne o

6 i 12 pokoj. Dwór z 12 morg. parkiem, jako szkoła,
sanatorjum, miejsce wypoczynkowe itp. obszerne za­
budowania masyw'ne z siłą wody 20,5 SK. dla

każdego przedsiębiorstwa. Urządzenie młyna 3 bie­
gi w całości lub podziale, dynamo 12,5 SK. (16527

Dr. Górski, Zagórze p. morski.

na miasto do sprzedaży mater­
jałów opałowych poszukujemy.
Panowie, którzy mogą się wy­
kazać dobremi wynikami, zechcą
złożyć swe oferty z podaniem
pensji do Dziennika Bydgoskiego
pod nr. ,,46u. (l65U

Gospodyni-kucharka
do wszelkich prac, z dobrem

gotowaniem, pracowita i uczciwa,
znająca gospodarstw o wiejskie,
potrzebna zaraz do samotnego
pana. MłynParowy,T. Zent-
kowski, Kruszą Duchowna,
p. M ątwy. Tel. Inowrocław 184*

16454

Elektromonter
który przejąłby zaprowadzenie
przewodów dla siły i światła na

większym majątku potrzebny za­
raz. Warunek: dobry fachowiec.

Zgłoszenia z podaniem w arunków
i wieku do Dzień. Bydg . pod nr.

,,504”. (16487

Szofer
do 6-cyl. wozu ciężarowego
z kaucją natychmiast po­
trzebny. Wiśniewski, Du-

bielno, pow. Świecie. (t6530

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 xh,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej!
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bvdgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
'


